
tydzień N r 4 2  (6 6 ) ROK II 

C
19. X . 1 9 4 7WOlSBMnWBlMsnRMMHBBsmnBBHannBnsawHHi
CENA 20 ZŁ

Ś



IM A S Ł A  O K Ł A D K A

Jłys. St. Konarz
Kapitaliści amerykańscy myślą o 
wojnie. Czy widmo Hitlera ma znów 

straszyć ludzkość

Policja paryska odmawia...
f f i!  Y T U A C J A  g o s p o d a rc z a  F r a n c j i  
* *  p o g a r s z a  s ię  z  d n ia  n a  d z ie ń .  W  P a  
r y ż u ,  j a k  d o n o s i  p r a s a  c o d z ie n n a ,  w y 
b u c h ł  s t r a j k  p r a c o w n ik ó w  k o le i  p o d 
z ie m n e j ,  c o  u n ie r u c h o m i ło  k o m u n ik a 
c ję  w  s t o l ic y  F r a n c j i .  P r z e d  k i l k o m a  
d n ia m i  o d b y ła  s ię  w ie l k a  m a n i f e s t a 
c ja  p r z e d  R a tu s z e m  P a r y s k im ,  w  k t ó 
r e j  w z ię ło  u d z ia ł  10 .000 s t a r y c h  r o b o 
t n i k ó w  P a r y ż a ,  d o m a g a ją c y c h  s ię  
z n iż k i  c e n  i  p o d w y ż k i  p ła c .  W ła d z e  
a d m in is t r a c j i  p u b l i c z n e j  w y d a ł y  p o 
l i c j i  r o z k a z  r o z p ę d z e n ia  m a n i f e s t a n 
t ó w  .

P o l i c ja  je d n a k  r o z k a z u  te g o  n ie  p o 
s łu c h a ła . . .  L u d  p a r y s k i  d o b r z e  z d a je  
s o b ie  s p r a w ę  z p r z y c z y n  o b e c n e g o  
k r y z y s u  i  b łę d ó w  p o l i t y k i  s w e g o  
r z ą d u . . .

Dziwna omyłka
W T R IE Ś C IE  z n ó w  w y b u c h ł y  z a 

m ie s z k i .  P r z y c z y n ą  ic h  b y ło  
d o ś ć  n ie z w y k łe  p o s u n ię c ie  a l i a n c k ic h  

w ła d z  o k u p a c y jn y c h .  M ie s z k a ń c o m  t e 
g o  m ia s t a ,  k t ó r e  w e d łu g  d e c y z j i  N a 
r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h  u z n a n e  z o s ta ło  
j a k o  w o ln a  i  a u to n o m ic z n a  je d n o s t 
k a ,  w y d a n o  d o w o d y  o s o b is te .  W  r u 
b r y c e  „ p r z y n a le ż n o ś ć  p a ń s t w o w a "  w i 
d n ia ło  je d n a k  „ W ło c h y " !  L u d n o ś ć  s ło  
w e ń s k a ,  z a m ie s z k u ją c a  w  z n a c z n e j 
l ic z b ie  t o  m ia s to ,  s p r z e c iw i ła  s ię  te m u  
g w a ł t o w n ie .  J a k  w ia d o m o  o  T r i e s t  t o 
c z y ł  s ię  z a w z ię t y  s p ó r  p o m ię d z y  J u 
g o s ła w ią  i  W ło c h a m i ,  w  w y n i k u  c z e 
g o  m ia s to  o t r z y m a ło  s t a t u t  p o d o b n y  
n ie c o  d o  s t a t u t u  G d a ń s k a  w o k r e s ie  
m ię d z y  d w ie m a  w o jn a m i .

Angielscy spółdzielcy 
w obronie człowieka 

pracy
A N G I E L S K I  Z w ią z e k  S p ó łd z ie lc z y ,  

r e p r e z e n tu ją c y  9 m i l i o n ó w  c z ło n  
k ó w ,  p o p a r ł  o s ta tn io  p r o t e s t  K o n g r e 

s u  A n g ie l s k ic h  Z w ią z k ó w  Z a w o d o 
w y c h  p r z e c iw k o  d e c y z j i  r z ą d o w e j ,  c o 
f a ją c e j  s u b s y d ia  r z ą d o w e ,  p rz e z n a c z o  
n e  d o  r e g u lo w a n ia  c e n  r y n k o w y c h  n a  
a r t y k u ł y  p ie r w s z e j  p o t r z e b y .  D e c y z ja  
r z ą d o w a  g o d z i  w  in t e r e s  k la s y  p r a c u 
ją c e j ,  z w ię k s z a ją c  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
w z r o s t u  c e n , p r z y  t y m ,  i ż  z a r o b k i  n ie  
u le g a ją  z w y ż c e .

Amerykanin udaje Greka
P R E M I E R  g r e c k i  S o fu l is  o g ło s i ł  w  

A te n a c h  d e c y z ję  r z ą d u  o  u t w o 
r z e n iu  B iu r a  H a n d lu  Z a g r a n ic z n e g o ,  

k t ó r e  m a  r e g u lo w a ć  c a ły  o b r ó t  G r e 
c j i  z  z a g r a n ic ą .  D y r e k t o r e m  te g o  B i u 
r a  z o s ta ł  m ia n o w a n y  A m e r y k a n in ,  
k t ó r y  t y m  s a m y m  n a d z o r o w a ć  b ę d z ie  
c a ły  im p o r t  i  e k s p o r t  G r e c j i .  C z y ż b y  
w  G r e c j i ,  w  k t ó r e j  t a l e n t y  h a n d lo w e  
są  b a r d z o  w ś r ó d  lu d n o ś c i  r o z p o w s z e c h  
n io n e ,  z a b r a k ło  o d p o w ie d n ic h  fa c h ó w  
c o w  w  t e j  d z ie d z in ie ?

Energia elektryczna 
z księżyca

j K N G I E L S K I  i n ż y n ie r  G ib b  w e -  
• *  s p ó ł  z f i n a n s is t ą  A n d e r s o n e m  
o p r a c o w a l i  p r o j e k t  o lb r z y m ie j  
e le k t r o w n i ,  m a ją c e j  p o w s ta ć  n a d  
b r z e g ie m  m o r z a  w  A n g l i i ,  p r z y  u j 
ś c iu  r z e k i  S e v e rn e .  B u d o w a  i  in s t a 
la c ja  o lb r z y m ic h  z a k ła d ó w  m a  t r w a ć  
t r z y  la t a ,  k o s z ty  m a ją  w y n ie ś ć  o g ó 
łe m  3 6  m i l i o n ó w  f u n t ó w .  Z  c h w i lą  
u r u c h o m ie n ia  e le k t r o w n i  A n g l i a  z y -  
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s k a  p ó ł t o r a  m i l i a r d a  k i lo w a t o  -  g o 
d z in  e n e r g i i  r o c z n e j .

R ó w n a  s ię  to  p rz e s z ło  je d n e j  d z ie 
s ią t e j  o g ó ln e j  s u m y  e n e r g i i  w s z y s t 
k i c h  , m a s z y n  p a r o w y c h  i  e le k t r y c z 
n y c h ,  z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  w y s p ie .

G łó w n y m  s i ln i k ie m ,  w p r a w ia ją 
c y m  w  r u c h  o lb r z y m ią  m a s z y n ę  e le k 
t r y c z n ą  n a d  S e v e rn e ,  b ę d z ie  k s ię ż y c ,  

o d w ie c z n y  r e g u la t o r  p r z e p ł y w u  w ó d  w  
m o r z a c h  i  o c e a n a c h .  E n e r g ia ,  k r y j ą -  
c a  s ię  w e  w z n o s z e n iu  s ię  i  o p a d a n iu  
w ó d ,  z a w d z ię c z a  s w o je  p o w s ta n ie  
p r z y c ią g a ją c e j  s i le  k s ię ż y c a .

S i ła  p r z y c ią g a n ia  k s ię ż y c a  w  s to 
s u n k u  d o  p o r u s z a n y c h  p r z e z  n ią  m a s  
w ó d  o c e a n ic z n y c h  w y n o s i  10 t r y l i o 
n ó w  k o n i  m e c h a n ic z n y c h  r o c z n ie .  
W y s t a r c z y ło b y  to  n a  p o k r y c ie  z a p o 
t r z e b o w a n ia  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j  n a  
c a łe j  k u l i  z ie m s k ie j  n a  p r z e c ią g  53 
m i l i a r d ó w  la t .

K o s m ic z n a  d y n a m o  _ m a s z y n a ,  j a k ą  
je s t  k s ię ż y c  w  s to s u n k u  d o  n a s z e j 
z ie m i,  d a je  s ię  je d n a k  w y z y s k a ć  t y l 
k o  w  p e w n y m  u ła m k u .  N ie  w s z ę d z ie  
b o w ie m  u k s z ta ł t o w a n ie  b r z e g ó w  je s t  
t a k  k o r z y s tn e ,  j a k  u jś c ie  S e v e rn e .  
T y l k o  ta m ,  g d z ie  r ó ż n ic a  p o z io m u  
m ię d z y  p r z y p ły w e m  a  o d p ły w e m  s ię 
g a  5 m e t r ó w ,  d a je  s ię  t e n  r u c h  w ó d  
w y z y s k a ć  j a k o  w y s ta r c z a ją c a  s i ła  
p ę d n a  d la  t u r b i n  i  d y n a m o - m a s z y n .

G d y  w  e le k t r o w n i  n a d  r z e k ą  S e -  
v e r n e  z o s ta n ie  w y t w o r z o n a  e n e r g ia  
p ó ł t o r a  m i l i a r d a  k i lo w a t ó w ,  t o  w  
t e j  c z ę ś c i A n g l i i  p r z e s ta n ą  d y m ić  k o 
m in y  w  m ia s t a c h  i  o s a d a c h , n ie b o  s ię  
o c z y ś c i z  c h m u r  s a d z y , a  w ę g ie l  z a 
s tą p i  e n e r g ia  e le k t r y c z n a ,  k t ó r e j  p o 
ś r e d n im  d o s ta w c ą  b ę d z ie  k s ię ż y c .

(F)

S ta tk i-w id m a  oceanów
A  r o z le g ły c h  p r z e s t r z e n ia c h  o c e 

a n ó w  b łą d z ą  l ic z n e  s t a t k i  t a k
z w a n e  s t a t k i  -  w id m a .  O p u s z c z o 
n e  p r z e z  l u d z i  w  r ó ż n y c h  o k o l i c z 
n o ś c ia c h  p r z e w i ja j ą  s ię  o n e  s a m o t
n ie  z  je d n e g o  k o ń c a  n a  d r u g i  b e z 
m ie r n y c h  o c e a n ó w , n ie  m o g ą c  z n a 
le ź ć  p r z y s ta n i .  W ę d r u ją  t a k  n ie r a z  
p rz e z  k i l k a d z ie s ią t  l a t ,  d o p ó k i  n ie  
z m ie c ie  ic h  z  p o w ie r z c h n i  ja k a ś  b u 
rz a .

W  o k o l ic a c h  A r k t y d y  r y b a c y  z n a 
le ź l i  t a k i  s a m o tn y  s ta te k ,  k t ó r y  o d

O s t r z e  n a  o s t r z e
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Z góry bardzo przepraszam. 

Naprawdę najuprzejmiej prze
praszam tych wszystkich, któ
rym felieton niniejszy wyda się 
nieskromnym — może wręcz wy 
żutym z wszelkiego poczucia 
przyzwoitości, po prostu — bez
wstydnym.

Jeśli jednak opinia publiczna 
ma być lekarzem różnych na
szych schorzeń społecznych, a 
prasa jej steteskopem — niez
drowo jest zatajać obja
wy tych schorzeń. Tak jak wo
bec lekarza odsłonić trzeba wszy 
stko. Nawet jeśli chodzi o na j
bardziej wstydliwe części ciała, 

Więc nie gniewajcie się i nie 
gorszcie. Opowiem pewną histo
ryjkę o pewnej skromnej urzęd 
niczcc pewnej szacownej insty 
tucji. Urzędniczka ta udała się 
pewnego dnia do spółdzielni 
pracowników wyżej wymienio
nej Instytucji, mającej zaspaka 
jać w myśl intencji założycieli 
owej spółdzielni — wszystkie w 
miarę możliwości potrzeby do
czesne jej członków. Kupując 
różne towary, urzędniczka zau
ważyła na półce — papier hi
gieniczny w lepszym gatunku 
niż ten, który jej sprzedawczy
ni zaoferowała. Urzędniczka po 
prosiła o lepszy gatunek.

— Przepraszam obywatelkę 
najmocniej — odrzekla rumie
niąc się sprzedawczyni — ten 
'epszy jest specjalnie zarezerwo 
wany dla wyższych urzędników 
naszej instytucji ...

Błahy ten i śmieszny wypa
dek jest jeszcze jednym obja
wem niebezpieczniej i  w ie l^ ę z -

r o k u  1930  b łą k a ł  s ię  p o  o c e a n ie . Z e  
z n a le z io n y c h -  w  k a ju c ie  k a p i t a n a  p a 
p ie r ó w  w y n ik a ło ,  i ż  s ta te k ,  o z n a c z o 
n y  n a z w ą  „ B a y c h im o "  o  p o je m n o ś c i  
1300 to n ,  n a le ż a ł  d o  t o w a r z y s t w a  
o k r ę to w e g o  H u d s o n - B a y - C o m p a n y .  
W ' r o k u  1930 w y p ł y n ą ł  n a  w o d y  O c e 
a n u  S p o k o jn e g o  i  t u  d o s ta ł  s ię  w  
o k o w y  lo d o w e .  K a p i t a n  w r a z  z  z a ło 
g ą  o p u ś c i l i  s ta t e k  i  n a  je d n e j  z  m a 
ł y c h  o c e a n ic z n y c h  w y s e p e k  o s ie d l i l i  
s ię , c z e k a ją c  n a  u w o ln ie n ie  s t a t k u  z 
l o d ó w  lu b  n a  p r z y b y c ie  in n e g o  o k r ę 
tu .  P e w n e j  n o c y  s ta te k  p o r w a n y  b u 
r z ą  w y ła m a ł  s ię  z  o k o w ó w  lo d u  i 
p o p ły n ą ł  w  n ie z n a n y m  k ie r u n k u ,  
b łą k a ją c  s ię  p o  o c e a n ie  a ż  d o  d z i 
s ie js z e g o  d n ia .  K a p i t a n a  w r a z  z  z a 
ło g ą  w y r a t o w a ł  i n n y  o k r ę t  a n g ie ls k i  
i  z a w ió z ł  d o  o jc z y z n y .

T a k i  s ta t e k  -  w id m o  p o j a w i ł  s ię  u  
w y b r z e ż a  C h i le  w  A m e r y c e  P o łu d n io 
w e j .  H is t o r i a  je g o ,  o d t w o r z o n a  n a  
p o d s ta w ie  z n a le z io n y c h  p a m ię tn ik ó w ,  
j e s t  w p r o s t  n ie p r a w d o p o d o b n a . '  P o w 
ta r z a m y  j ą  z a  je d n y m  z  p is m  a n g ie l 
s k ic h .

O to  n i e j a k i  J o h n  C o o k  o f i c e r  k r ó 
le w s k ie j  m a r y n a r k i  w r a z  z  k i l k u  t o 
w a r z y s z a m i  d o s t a l i  s ię  d o  n ie w o l i  
n ie m ie c k ie j  i  z o s ta ł  o s a d z o n y  w  j e d 
n y m  z  o b o z ó w  je n ie c k ic h  w  H o la n d i i .  
W  r o k u  1 94 2  ja k im ś  c u d o w n y m  s p o 
s o b e m  u d a ło  i m  s ię  u c ie c  z  o b o z u  
i  d o s ta ć  d o  m ia s t a  p o r t o w e g o .  T a m  
p o d  o s ło n ą  n o c y  d o s t a l i  s ię  n a  
s a m o tn y ,  s t a r y  s ta t e k  i  w y p ł y n ę l i  n a  
p e łn e  m o r z e ,  k i e r u j ą c  s ię  k u  W ie lk ie j  
B r y t a n i i .  N a  s k u te k  w ie l k i e j  b u r z y  
s ta te k  z o s ta ł  p o w a ż n ie  u s z k o d z o n y ,  
t a k ,  iż  s t r a c i l i  z u p e łn ą  o r ie n ta c ję .  
F a le  m o r s k ie  z a p ę d z i ły  i c h  w p r o s t  w  
p r z e c iw n y m  k i e r u n k u ,  n a  p o łu d n ie .  
P o  w y c z e r p a n iu  z a p a s ó w  ż y w n o ś c i—  
z g in ę l i .  S ta te k ,  m im o  u s z k o d z e ń  b łą 
k a ł  s ię  w r a z  z  t r u p a m i  p o  o c e a n ie  
p r z e z  k i l k a  la t ,  a ż  w r e s z c ie  o s ta tn io  
d o b i ł  d o  b r z e g u  A m e r y k i  P o łu d n io 
w e j .  (F .)

Dwa serca w jednym  
organiźmie

M ł  l a b o r a t o r iu m  b io lo g ó w  ś w ia ta  
■ ■  w r e  c ią g le  p r a c a .  N ie k t ó r z y  z  

n ic h  p r a c u ją  n ie r a z  k i lk a n a ś c ie
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kaźnej choroby, tzw. „wody so
dowej", o której mówiło się za
zwyczaj dotychczas, że uderza 
do głowy. Okazuje się, iż nie 
szczędzi ona także innych czę
ści ciała.

Na poparcie tego twierdzenia 
przypomnę opisywany już kie
dyś w prasie fakt, że w pew
nej równie szanownej instytu
cji miejsca, do których nawet 
królowie, w zamierzchłych cza
sach miłościwie panujący, pie
chotą chadzali — posiadają o- 
sobne, rezerwowane przedziały 
dla pana prezesa, panów dyrek 
torów i tak dalej w dół hierar
chii służbowej — z pełnym jej 
zachowaniem i poszanowaniem.

Są to rzeezy — powtarzam — 
błahe i śmieszne, nie mniej jed 
nak pomnażające rejestr szkód, 
wyrządzonych przez powódź wo 
dy sodowej. Szkód tych i tych 
wypadków nie spisaćby nawet 
na całej rolce tego lepszego, za
rezerwowanego dla panów dy
rektorów papieru. Możnaby tam 
pisać o przydziałach i premiach, 
mieszkaniach i limuzynach, czc 
'rających godzinami przed knaj 
pami, o stosunku do pracowni
ków i interesantów, o wielu 
grzechach, grzeszkach i złych 
obyczajach niefortunnie gorli
wych czcicieli świętego Biuro- 
trącego. A możeby właśnie spró 
bować — tak na tej symbolicz
nej niejako rolce ... Taka księ
ga zażaleń wyrażałaby dobitnie 
należyty despekt dla tego ro
dzaju antydemokratycznych pra 
ktyk i wyczynów.

l a t  a  n a w e t  c a łe  ż y c ie  n a d  jednym 
d o ś w ia d c z e n ie m .  P r a c ą  s w ą  s tw a r z a ją  
o n i  n o w e  d r o g i  p r z e d  m e d y c y n ą .

O b e c n ie  p r o f .  W e is s , w ie d e ń s k i  
b io lo g  w y n a la z ł  s p o s ó b  p rz e s z c z e p ia 
n ia  k o ń c z y n  n p .  n ó g  je d n e g o  z w ie 
r z ę c ia  d r u g ie m u ,  p r z y c z e m  d o s k o n a -  
e s p e łn ia ją  o n e  s w e  c z y n n o ś c i.

P o n a d to  d r  W e is s  u lo k o w a ł  w  b r z u 
c h u  r o p u c h y  d r u g ie  s e rc e , k t ó r e  „ z a -  
k l im a t y z o w a ło "  s ię  p o ś r ó d  z w o jó w  k i 
s z e k  ' i  ż y je .  O r g a n iz m  w ię c  t e j . r o p u 
c h y  p o s ia d a  d w a  s e rc a . „ N o w e "  s e rc e  
z a c h o w u je  w ła s n y  s w ó j  r y t m  i  b i j e  
t a k ,  j a k  b i ł o  w  o r g a n iź m ie ,  z  k tó r e g o  
p o c h o d z i.

S a m o d z ie ln o ś ć  d r u g ie g o  s e rc a  n ie  
je s t  w ie l k a ,  b o  w  k a ż d y m  s w y m  r u 
c h u  z a le ż y  o n o  o d  w ła ś c iw e g o  s e rc a  
i  m u s i  z a  n im  p r z y ś p ie s z a ć  lu b  o p ó ź 
n ia ć  s w e  b ic ie .  Z  f a k t u  te g o  w y n i k a  
b a r d z o  w a ż n a  w s k a z ó w k a  d la  b io lo 
g ó w ,  ż e  p o s z c z e g ó ln y  o r g a n  d o s to s o 
w u je  s ię  d o  o r g a n iz m u ,  k t ó r e m u  z o 
s ta ł  o d d a n y .

O c z y w iś c ie ,  z  d o ś w ia d c z e ń  t y c h  n ie  
w y n i k a  je s z c z e , b y  ju ż  d z iś  m e d y c y 
n a  m o g ła  p r z y s tą p ić  d o  p rz e s z c z e p ia 
n ia  n ó g  i  s e r c  —  p o w ie d z m y  —  u  l u 
d z i.  L e c z  w  p o r ó w n a n iu  z  w ie d z ą  w  
t y m  z a k r e s ie  d o ty c h c z a s o w e  d o ś w ia d 
c z e n ia  w ie d e ń s k ie g o  b io lo g a  W e is s a  
są  o g r o m n y m  k r o k ie m  n a p r z ó d .

Dlaczego mężczyźni 
wolą blondynki

B L O N D Y N K I  c ie s z y ły  s ię  z a w s z e  
s p e c ja ln y m  u z n a n ie m  u  m ę ż 

c z y z n . J u ż  n a  p o c z ą t k u  ś w ia ta  s tw o 
r z y ł  P a n  B ó g  ' d o b r o t l iw y  E w ę  
ja s n o w ło s ą  z  w ie l k im  p o d z iw e m  A d a 
m a  i  w s z y s t k ic h  z w ie r z ą t  z g r o m a d z o 
n y c h  w  r a ju .  C z y  p o d z iw  t e n  b y ł  
d łu g o t r w a ły ,  n ie w ia d o m o !  B o  z ło t o  
w ło s ó w  z  c z a s e m  s p ło w ia ło ,  a  w s z y s t 
k ie  c z a r u ją c e  w a d y  n a s z e j p r a  p r a 
b a b k i  p o z o s ta ły  n ie z m ie n io n e .  A le  o 
t y m  h is t o r ia  b i b l i j n a  m i lc z y .

O d  z ło t y c h  w ło s ó w  H e le n y  z a p a 
l i ł a  s ię  T r o ja ,  a  m ą ż  j e j ,  k r ó l  M e n e -  
ł a j ,  s k ą d in ą d  c a łk ie m  p r z y z w o i t y  
c z ło w ie k ,  d o s ta ł  s ię  n a  d o ż y w o tn ie  
c ię ż k ie  r o b o t y  d o  o p e r e t k i !  A le  to  
je s z c z e  n ie '  k o n ie c !

P ię k n a  i  t r a g ic z n a  h is t o r ia  T r i s t a n a  
i  I z o l d y  n a p e w n o b y  s ię  n ie  z d a r z y ła  
g d y b y  j a s k ó ł k i  —  o g r o m n ie  w ś c ib - ,  
s k ie  s tw o r z e n ia  —  n ie  p r z y n io s ły  
z ło te g o  w ło s a  n a  o k n o  M a r k a , . k r ó la  
K o r n w a l i i .  Z a ś  k r ó l  M a r e k ,  j a k  k a ż d y  
s t a r y  k a w a le r ,  z a w z ią ł  s ię  i  p o c z ą ł 
d o w o d z ić ,  ż e  t y l k o  ta ,  a  n ie  in n a ,  t y l 
k o  k o b ie t a  o  t a k i c h  w ło s a c h ,  m o ż e  
z o s ta ć  je g o  p r a w o w i t ą  m a łż o n k ą !  
P o te m  te g o  ż a ło w a ł ,  a le  b y ło  j u ż  z a -  
p ó ź n o . P o w ie d z ia ł  je d e n  f i l o z o f ,  że  
je d n a  k o b ie ta ,  z  k t ó r ą  s ię  c z ło w ie k  
o ż e n i,  m ś c i  s ię  z a  s to  in n y c h ,  z  k t ó 
r y m i  s ię  n i k t  n ie  o ż e n i ł !  Z ło t o w ło s a  
I z o ld a  n ie  b y ła  w ię c  w y ją t k i e m .

G d y  k o b ie t y  s p o s t r z e g ły ,  j a k i e  n a d 
z w y c z a jn e  w r a ż e n ie  w y w ie r a  ic h  k o 
l o r  w ło s ó w  m io d u  l u b  b u r s z t y n u  n a  
p łe ć  b r z y d k ą ,  p o w ie d z ia ły  s o b ie :  
„ D la c z e g o  o n a ,  a  n ie  j a " .  N a  w s z y s tk o  
je s t  p r z e c ie ż  s p o s ó b ! Z a c z ę ły  r a d z ić ,  
a ż  u r a d z i ły . . .

P ię k n e  k o b ie t y  re n e s a n s u  w y s ia d y 
w a ł y  n a  d a c h a c h  s w o ic h  w s p a n ia 
ł y c h  p a ła c ó w  i  s u s z y ły  d o  s ło ń c a  
s w o je  w ło s y ,  z m y te  p o p r z e d n io  o d 
w a r e m ,  s p o r z ą d z o n y m  z  m a jo w e g o  
s o k u  o r z e c h a  w ło s k ie g o ,  s z a f r a n u ,  
w o ło w e j  ż ó łc i ,  s z a r e j  a m b r y ,  p a lo 
n y c h  n ie d ź w ie d z ic h  p a z u r ó w  i  o le ju  
ż ó łw io w e g o !  S k u te k  b y ł  n a d z w y c z a j 
n y !  W s z y s t k ie  W e n e c ja n k i  c h o d z i ły  
w  g l o r i i  z ło t y c h  w a r k o c z y ,  a  z a c h w y 
c o n y  m is t r z  T y c ja n  r o b i ł  z  z a p a łe m  
ic h  k o n t e r f e k t y .  O d  te g o  c z a s u  m a lo 
w a n e  w ło s y  n a z y w a ją  s ię  „ t y c j a n o w -  
s k ie " .

I  t a k  j u ż  p o z o s ta ło .  T y l k o  m ik s t u r a  
s ię  z m ie n i ła ,  b o  p o n o ć  b a r d z o  t r u d n o  
je s t  o  n ie d ź w ie d z ie  p a z u r y .  A le  k a ż d a  
b r u n e t k a  m o ż e  s ię  s ta ć  d z ię k i  s z tu c e  
k o s m e ty c z n e j  b lo n d y n k ą ,  o  i l e  t o  j e j  
„ w y b r a ń c o w i "  s e rc a  s ię  p o d o b a .

A le  d z iś ,  p o  d r u g ie j  w o jn ie  ś w ia to 
w e j ,  k ie d y  a k c je  p ł c i  b r z y d k ie j  b a r 
d z o  s ię  p o d n io s ły ,  t r u d n o  n a w e t  i  
b lo n d y n k o m  u ja r z m ić  s e rc e  m ę s k ie .  
B y ć  m o ż e , iż  n a s z e  p a n ie ,  w o b e c  b r a 
k u  p o w o d z e n ia  u  p r z e r z e d z o n y c h  
w o jn ą  m ę ż c z y z n  b ę d ą  s ię  s t a r a ły  z je d 
n a ć  ic h  c z y m  in n y m ,  n ie z n a n y m  d o 
ty c h c z a s  w  h is t o r i i .

M ó w i  p r z y s ło w ie ,  ż e  k o n ie c z n o ś ć  
je s t  p o t r z e b ą  w y n a la z k u ,  a  b e z  w ą t 
p ie n ia  k a ż d e j  k o b ie c ie  p o t r z e b n y  je s t  
w  ż y c iu  te n  d r u g i  to w a r z y s z .

Z r e s z tą  —  z o b a c z y m y !  (F .)



PEWNEGO październikowego 
dnia jedna z gospodyń w 
południowej części Londynu 

zgłosiła się do swojego rejono
wego sklepu celem wykupienia 
przydziału na kartki. Przy kupnie 
należnego jej jako całomiesięcz- 
ny przydział jajka otrzymała je
szcze jedno... drewniane. Na tym 
jajku widniała namalowana fla
ga polska z napisem „30-to mi
lionowe jajko z Polski — to ja!" 
Radość londyńskiej gospodyni by 
la ogromna. Drewniane to jajko 
upoważnia szczęśliwego nabywcę 
do odbioru w Ambasadzie Pol
skiej w Londynie skrzynki 360 
świeżych jaj!

Zbyt wielki to skarb jednak 
dziś na Wyspie, by pojedyńcza o- 
soba mogła zamknąć się z nim 

t egoistycznie w swoim domu i od
dać się rozkoszy wcinania codzień 
wymarzonej, tradycyjnej potra
wy.. .Aby nie stać się przedmio
tem zawiści i zarzutów sąsiadów 
— wybranka losu wspaniałomy
ślnym gestem ofiarowała 360 ja 
jek jednemu ze szpitali dziecię
cych.

WIADOMOŚĆ tę podało kil
ka dni temu radio londyń
skie, zaopatrując ją w sen

sacyjną formę i ciepły komen
tarz: ,,historia z jajkiem podzia
łała niezwykle na wyobraźnię 
Brytyjczyków. Jest to sprawa o 
doniosłym znaczeniu, która za
toczy znaczryite szersze kręgi...“ 
— zwierzał się speaker aksamit
nym i wzruszonym głosem.

Historia ta zapewne podziała 
także na wyobraźnię wielu ludzi 
w naszym kraju. Wiemy dOskona 
le, ilu jest takich niedowiarków, 
którzy uparcie nie chcą wierzyć 
w istotnie ciężkie warunki życia 
w Wielkiej Brytanii. „Jajek nie 
ma! Co za nonsens! Czyżby kury 
nagle zastrajkowały? A z kolonii 
nie mogą sobie sprowadzić?!" — 
wołają nieraz oburzone glosy, po 
dejrzewając naszą prasę o mija
nie ęię z prawdą w celach „pro
pagandowych".

JAK wygląda ta sprawa? Trud 
ności aprowizacyjne Wielkiej 
Brytanii są bezsprzeczną pra 

wdą. Wyspa nigdy nie produkowa 
la dostatecznej ilości produktów 
żywnościowych, które sprowadza 
no z kolonii i z zagranicy. Kupo
wano je z dochodów, jakie przy
nosiły Wielkiej Brytanii:-eksport 
towarów przemysłowych; tzw. u- 
slugi handlowe — pośrednictwo 
w różnych transakcjach handlo
wych 1 wykorzystywanie do tego

Laryssa Zajączkow ska

A I K 0
I CO Z TEGO WYNIKA

celu floty handlowej — oraz —  
akcje rozmaitych przedsiębiorstw 
w wielu krajach.

Straty po pierwszej, a zwłasz
cza po drugiej wojnie światowej, 
zniszczenie zarówno wielu tych 
przedsiębiorstw jak znacznego 
procentu floty brytyjskiej, pewne 
zahamowanie produkcji przemy
słowej w Anglii, wreszcie uprze
mysłowienie i rozwój ekonomicz
nych kolonii, które coraz bardziej 
usamodzielniają się—wszystko to 
zachwiało równowagę gospodar
czą Wyspy. Ratunkiem miała być 
pożyczka amerykańska. Tymcza 
sem .stała się ona jeszcze jedną 
dodatkową przyczyną trudności,

S t e f a n  S i a i p a c i c w

Najdroższa moja, najlepsza, jedyna,
'.yjesny z dala z tęsknoty obrazem.
:.ra fotografię patrzę i wspominam —
:rzed samą wojną zdjęliśmy się razem.

\ *
.Tasz piękny język w słowa jest bogaty: 
cą słowa, które wiodą w bój żołnierzy, 
z którymi ręką ściskając granaty 
idę po triumf, aby żyć lub nie żyć.

Lecz chociaż wojria huczy nad głowami, 
zdołamy mimo najstraszniejszych losów 
zachować w sercu z wielkimi słowami 
imiona proste ukochanych osób.

Przełożył K. A. Jaworski

ograniczając swobodę decyzji 
Wielkiej Brytanii w dziedzinie 
handlu zagranicznego, w dziedzi
nie produkcji przemysłowej we
wnątrz kraju.

Teraz Brytyjczycy, żeby rato
wać sytuację, żeby przetrwać 
obecny kryzys, spowodowany 
bezpośrednim brakiem waluty ob
cej na zakup żywności — muszą 
zaciskać pasa. Cały wysiłek pro
dukcji krajowej —- przekraczają
cej w niektórych działach stan 
przedwojenny — skierowany jest 
na eksport. Brytyjczycy wyrzekać 
się muszą wielu rzeczy koniecz

nych, wielu rzeczy codziennych, 
wielu rzeczy do których przyzwy 
czaili się od wieków, choćby na
wet tradycyjnego jajka z bocz
kiem na śniadanie —  lecz rozu
mieją cel 1 potrzebę tego wyrze
czenia i godzą się z tym.

DOBRZE byłoby, aby podobne 
zrozumienie udzieliło się 
niektórym malkontentom, 

piroteatująeym gwałtownie prze
ciwko temu, że Polska wywozi za 
granicę węgiel, wyroby przemy
słowe 1 artykuły żywnościowe, 
mimo iż nasze zapotrzebowanie 
wewnętrzne na nie dalekie jest 
od pełnego zaspokojenia.

X

Ludzie ci, nie rozumieją, jak 
wiele sprowadzać musimy do kra 
ju surowców i towarów, aby u- 
trzymać w biegu nasz przemysł, 
dający możność pracy 1 zarobku 
milionowym rzeszom ludzi, aby 
odbudować zniszczenia wojenne, 
aby stopniowo podnieść stopę ży
ciową ludności miast i wsi. Nasz 
przywóz z zagranicy musi zaspo
koić trzy potrzeby główne: wy
żywienie ludności, któremu nie 
może jeszcze podołać nasze rol
nictwo, zaopatrzyć przemysł w su 
rowce ceem  utrzymania produk
cji bieżącej oraz — przyczynić

się do Inwestycji, koniecznych' dla 
dalszego rozwoju tego przemysłu.

Aby te niecierpiące zwłoki zada 
nia, stojące przed naszym impor
tem mogły być wykonane, 'musi
my choćby częściowo oprzeć nasz 
przywóz na wymiarite handfo- 
wej, na równoczesnym . eksporto
waniu towarów poszukiwanych 
na rynkach zagranicznych.

TAKI jest — bardzo pobieżny 
i ogólny — szkic zagadnień 

naszego eksportu. Zagadnie
nie jest nieco podobne do założe
nia jakim kieruje się Wielka Bry
tania w swych pociągnięciach go 
spodarczych. O tyle istnieje mię
dzy tymi dwoma krajami różnica 
—  i to znaczna, — że handel 
nasz, nieuzależniony od dyktanda 
amerykańskiego wierzyciela, ma 
większą swobodę ruchu, swobodę 
wyboru kontrahentów, którymi 
są w tej chwili liczne kraje w róż 
nych częściach świata.

W racając do sprawy jajka, któ
ra jakkolwiek stosunkowo drobna, 
mimowoli naprowadza na szersze 
rozważania -— podkreślić należy 
jeszcze jedną stronę tej sprawy.

Te jajka dostarczyło Wielkiej 
Brytanii „Społem".

HńNDEL zagraniczny tej in
stytucji rozwija się z dnia 
na dzień pomyślniej,' stano

wiąc ważną pozycję w naszych' 
obrotach z zagranicą. 11 proc, o- 
gólnego obrotu z zagranicą przy
pada na „Społem", jedną z 22 u- 
prawnionych do handlu zagranicz 
nego central. 21 proc, naszego 
ogólnego przywozu przechodzi 
przez „Społem". Są to obroty by
dłem, zbożem, maszynami rolni
czymi itp. Wywóz przez „Spo
łem" obejmuje artykuły i przetwo 
ry przemysłu spożywczego, czę
sto takie, które są w wysokiej 
mierze opłacalne, to znaczy w 
niczym ni© uszczuplają naszej 
wewnętrznej konsumpcji, a bar
dzo są poszukiwane zagranicą.. 
Lista tych towarów jest niezwy
kle urozmaicona. Nie mówiąc o 
jajkach, obejmuje ona wyroby wi 
klinowe, przetwory owocowe, zio 
la, grzyby, pierze, szczecinę, kmi
nek, skórki królicze i wiele, wiele 
innych. Ogólny obrót sięga kwoty 
przeszło 3 miliardów złotych w 
pierwszym półroczu bieżącego 
roku.

Spółdzielczość polska' zdobywa 
jąc szerokie uznanie za jakość i 
terminowość dostaw zagranicz
nych dobrze służy sprawie nasze
go rozwoju gospodarczego. 
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0 PEWNYM „MACIBORKU”
KTÓRY SIC POTKNĄŁ 0 WŁASNY OWIIACZ

Napisałem artykuł , „O duszy 
Gefangena"*). Poruszyłem w nim 
sprawę polskich jeńców wojen
nych, którzy od września 1939 
roku siedzieli za drutami. Po
zwoliłem sobie wyrazić zdanie, 
że ogromna większość tych lu
dzi to dziwacy, którzy po wyj
ściu z obozów nie nadawali śię 
do normalnego życia. Zaryzy
kowałem twierdzenie, że długie 
jeszcze lata upłyną, zanim „ma- 
ciborki“ wyjdą zupełnie z obo
zów psychicznych, które ich 
dzielą od świata.

Starałem się, w formie możli
wie dostępnej poruszyć problem 
niesłychanie istotny — problem 
Oflagu, który Niemcy rozwią
zali z właściwą sobie perfidią, 
absolutnie izodując jeńców od 
świata zewnętrznego. Omówiłem 
ogólnikowo następstwa tego nie 
ludzkiego rozwiązania i najcha- 
rakterystyczniejisze objawy, któ
re nagminnie występowały u 
„sześciolatków".

Jako przeciwstawienie posta
wiłem powstańców warszaw
skich, którzy przebywali w obo
zach kilka zaledwie miesięcy .i 
atmosferą obozową nie mogli 
jeszcze przesiąknąć, oraz prze
prowadziłem, luźną zresztą pa
ralelę między dwiema tymi gru
pami.

Zakończyłem, podpisałem ' 
wysłałem do „Tygodnia". Wy
drukowali.

Zrobił się sądny dzień...
Odezwał się p. Marek Sadze- 

wicz i to jak...
Ze niby jak powstaniec może 

w ogóle krytykować starych, do
brych jeńców. Że powstańcy to 
złodzieje i że od czasu jak przy
szli do starych, dobrych Oflagów 
— niczego nie można było upil
nować. Że oszukiwali, że łupili ze 
skóry naiwnych sześciolatków, 
że... eh, dajmy spokój wylicza
niu. Wszystkiego się dowiedzia
łem..

Wygrzebałem się jakoś spod 
potężnego kopca wymysłów, któ
rymi mnie raczył obsypać mój 
Wielce Szanowny Wróg, ałe 
wcale nie zamierzam przestać. 
Przeciwnie, projektuję dokład
niej wyjaśnić, o  co rm właściwie 
chodzi. Wybaczy mi tylko mój 
Najczcigodniejszy Przeciwnik, że

* )  P a t r z  „ T y d z ie ń 11 z d ń ia  25  w r z e 
ś n ia  i  5 p a ź d z ie r n ik a  b r .
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nie będę stosował się do Jego 
tonu, ale utrzymam się raczej 
na płaszczyźnie rozsądnej pole
miki.

Zacznijmy od nieścisłości, któ
re — -chcę wierzyć, że przez 
pomyłkę• — wkradły się do ela
boratu mojego Poważania God- 
ńego Nieprzyjaciela.

Nie twierdziłem wcale, że: 
„gefangeni do normalnego ży
cia nie powrócą już nigdy a w 
najlepszym razie • po długich la
tach". Zaryzykowałem jedynie 
twierdzenie, że długie lata upły
ną, zanim gefangeni wyjdą z 
obozów psychicznych, które ich 
dzielą od świata. Nigdy również 
nie okazywałem maciborkom 
„głębokiej litości", a jedynie 
„najgłębsze współczucie". Róż
nica duża w słowach i duża wi
pojęciach.

Nie o to zresztą chodzi. Mój 
Oburzony Nauczyciel usiłuje za
sugerować zarówno mnie jak i 
czytelnikom, że potępiłem wszyst 
kich sześcioletnich gefangenów, 
apoteozując w czambuł jedno
cześnie, półroęymych. .

■Pozwolę .sobie zaprzeczyć. Nie 
potępiałem nikogo. W yraźnie 
stwierdziłem, że, wina leży nie 
po stronie gefangenów, a w sa 
mej metodzie, którą wobec nich 
stosowano i względem której by
li zupełnie bezsilni. Konsekwent
na sześcioletnia izolacja dopro
wadziła właśnie do tego, że po 
zakończeniu wojny polscy ofice
rowie wyszli z obozów w ogrom
nej większości Inienormalnt.

Musimy się zastanowić .teraz 
nad zagadnieniem, co to jest

GÓRALE I KRAKOWIACY W BELWEDERZE

Delegacje górali i krakowiaków przybyły 9 bm. do Belwederu, przywożąc 
w darze dla Prezydenta wieniec dożynkowy, skrzynię krakow ską oraz

drobne upominki w yrobu ludowego.

właściwie człowiek nienormalny, 
gdyż mam niejasne wrażenie, 
że to właśnie było kluczowym sło 
wem, które spowodowało nad
czynność Tarczycy m ojego Za
gniewanego Pogromcy. Wydaje 
mi się, że osobnikiem nienormal
nym śmiało można nazwać czło
wieka, różniącego się wyraźnie 
od otoczenia zachowaniem, re
akcjami, postępowaniem i upo
dobaniami. Sądzę, że definicja ta 
nie będzie kością niezgody mię 
dzy mną a moim Dostojnym In
terlokutorem i można ją będzie 
obrać jako punkt wyjścia do dal
szej argumentacji...

Nienormalny człowiek nie mu
si być zaraz koniecznie warja- 
tem, idiotą i nadawać się tylko 
do szpitala dla obłąkanych albo 
do przytułku. Podkreśliłem to 
dobitnie. (Trzecia szpalta, wiersz 
6, 7 i 8). Oczywiście czasami 
trafiają s :ę wyjątki, ale... nie, 
wróć. Obiecałem polemizować 
spokojnie...

Można się zatem chyba zgo
dzić; że jeżeli chodzi o tych nie
normalnych gefangenów, to nie 
było się "właściwie o  co spierać.

N:e będę się również kłócił o 
osiągnięcia, które dokonane zo
stały w Oflagach w dziedzinie 
kultury, nauki i sztuki; najzupeł
niej je doceniam i .pełen jestem 
podziwu dla tych, którzy je o r
ganizowali i prowadzili Na tle 
obozowego życia, były to istot
nie dzieła ogromne, ale... czy ta
kimi samymi były z punktu .wi
dzenia normalnego życia? Czy 
obozowe teatry, czasopisma, bi
blioteki, kawiarnie i koła nauko
we mogły zastąpić wolność? Czy

to było to samo?... Niechże się 
Pan zastanowi, o Katonie.

Ma Pan rację, że polskie obo
zy jeńców wyróżniały się'spośród 
innych nacji kapitalną żywotno
ścią, postawą moralną i natęże
niem życia kulturalnego. Sam wi
działem inne obozy i chętnie się 
z Panem zgodzę, ale wzamian za 
to bardzo proszę z kolei zgodzić 
się ze .mną na oczywisty fakt, że 
porównanie dwóch obozów,’ w 
żadnym wypadku nie może być 
stosowane do pojęć przyjętych na 
zewnątrz drutów! Prawda?...

Zarzuca mi Pan, Obrażony 
Pomniku, zacieśnienie perspekty
wy przy budowaniu uogólnień. 
Przykro mi, ale nie ma Pan ra
cji. Proszę się trocjię uspokoić 
i chwilę zastanowić. Obawiam 
się, że dojdzie Pan do tego sa 
mego wniosku co ja, a miano
wicie że ja mówię o regule, a 
Pan tylko o wyjątkach. Budo
wanie jakichkolwiek uogólnień 
na 3 wyjątkach, nie prowadzi na- 
ogół do niczego..

A teraz, o Wzorze Taktu, 
przejdziemy do innej sprawy, 
bardzo dla Pana nieprzyjemnej: 
chodzi mi mianowicie 'o wielce 
zagadkowy problem, dlaczego 
broniąc jeńców sześcioletnich, 
całe dwie szpalty poświęcił Pan 
obelgom na powstańców w ar
szawskich? Faktem jest nie do 
zbicia, że w1 szeregach powstań
czych zdarzały się elementy prze
stępcze. Byli tacy, co kradli, 
byli oszuści, wyzyskiwacze i 
kryminaliści. Procent — jak to 
Pan słusznie- bierze w cudzy
słów — „oficerów", był nawet 
wysoki, ale fakt .ten nie upo
ważnia Pana przecież Nieule
czalny Uogólniacżu, do określa
nia wszystkich powstańców -jako 
bandy łobuzów, brania ich w ta 
ki sam  cudzysłów i kierowania 
zarzutów pod adresem Wy — 
„powstańcy"... Poza tym, jeżeli 
wytacza się już tak ciężkie dzia
ła, to trzeba się najpierw nau
czyć z nich strzelać. Pan strze
lał wymysłami, które dla meritum 
sprawy zupełnie nie były istot
ne. Argumenty. — co tu ukry
wać — muszą być, jak to  mó
wią, dorzeczne. Proszę się chwi
lę zastanowić, dlaczego ja na 
przykład nie omówiłem szczegó
łowo problemu pederastii w Ofla
gach, chociaż możnaby na ten 
temat wiele ciekawych rzeczy 
powiedzieć? Cóż?... Uważałem, 
że problem ten jest za mało 
istotny a za bardzo bolesny, że
by go można było poruszać.



W rocznicę bitwy pod Lenino odbył się uroczysty pogrzeb poety i żoł
nierza Lucjana Szenwalda poległego w czasie wykonania zadania bojo

wego w sierpniu 1944 r.
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Lucjan Szenwald

Saperzy układają w dołach na
i  poeiski tu^ylcryj "'

Początek roku na Uniwersytecie Wa szawskim. Studentki przeglądają 
listę nowoprzyjętych na wydział farmaceutyczny.

Na Placu Unii Warszawiacy z za
ciekawieniem oglądają modele szy
bowców i przy tej sposobności za

silają skarbonki Ligi Lotniczej.

Fot. Film  Polski
almirach wydobyte z gruzów miny

i c h w  p o w i e t r z e .

h a r n !  U a l c u i y r i i h l

KLĄTWA JANA KOZYNY
(Korespondencja własna „Tygodnia")

Praga, we wrześniu.
S ie d z ie l iś m y  z  p r o f e s o r e m  w  m a łe j  

w in i a r n i  n a d  W e ł ta w ą .  P r z e c h o d z ą c  
s a m , n ig d y  b y m  p r a w d o p o d o b n ie  t u t a j  
n ie  w s t ą p i ł .  P r o fe s o r  z n a ł  t ę  k n a jp k ę .

—  T u  d o s t a n ie m y  d o b r e g o ,  s ło w a c 
k ie g o  w in a  —  p o w ie d z ia ł  i  g r z e c z n y m ,  
a le  s ta n o w c z y m  r u c h e m  s k ie r o w a ł  
m n ie  k u  d r z w io m .

W in o  b y ło  i s t o t n ie  z n a k o m i t e  M o 
ce n a w e t  z b y t  d o b r e .  K e ln e r  j u ż  t r z y 
k r o t n ie  z m ie n ia ł  p r z e d  n a m i  s z k la n e  
d z b a n u s z k i.  C z u l iś m y  m i łe  c ie p ło  i  o - 
o a w ia m  s ię  p o w a ż n ie ,  ż e  m ia łe m  c a ł 
k ie m  p o  p r o s t u ,  n ie w y k w in t n i e  —  j a k  
o y  p r z y  w in i e  p r z y s ta ło  —  c z e r w o n e  
u s z y .

K n a jp k a  p o w o l i  p u s to s z a ta .  W ła ś n ie  
p r z e d  c h w i lą  w y n ie ś l i  s ię  n a s i  h a ła ś l i 
w i  s ą s ie d z i,  z o s ta w ia ją c  n a  s to le  p ię ć  
O lb r z y m ic h  k u f l ó w ,  z  o d r o b in ą  p iw a  
n a  d n ie  i  r o z p a p r a n ą  p ia n ą  n a  ś c ia n 
k a c h  s z k ła
: G ło w a  j u ż  t r o c h ę  c ią ż y ła ,  a le  m y ś l i  
b ie g ły  ż y w o  i  r o z m o w a  to c z y ła  s ię  
w a r t k o .

R o z m o w a ?  E jż e ?  P o  p r o s t u  p r o f e s o r  
o p o w ia d a ł .

—  H is t o r ię ,  k t ó r ą  p a n  te r a z  u s ły s z y ,  
o p o w ia d a łe m  j u ż  je d n e m u  z p a ń 
s k ic h  k o le g o w ,  p o ls k ie m u  d z ie n n ik a 
r z o w i  w  W a r s z a w ie ,  n a  k r ó t k o  p r z e d  
w r z e ś n ie m  1939 r o k u .  C z e c h o s ło w a c ja  
j u ż  b y ła  z a ję t a  J a  z n a la z łe m  s ię  w  
P o ls c e . P o w t a r z a łe m  m u  w t e d y  tę  o p o 
w ie ś ć .  A le  b r a k ło  je s z c z e  z a k o ń c z e 
n ia ,  k t ó r e  r o z e g r a ło  s ię  w  p a r ę  m ie 
s ię c y  p ó ź n ie j .  P a n u  m o g ę  j u z  o p o w ie 
d z ie ć  w s z y s tk o .

W  k r a j u  C h o d ź k o ,  s ą s ia d u ją c y m  z 
S u d e ta m i ,  j e s t  w ie ś  D o m a ż l ic e .  J e d z ie  
p a n  d o  P i lz n a ,  r a d z ę  p a n u  z r o b ić  k r ó t 
k i  w y p a d .  T o  n ie d a le k o .  60 k i lo m e t -  
t r ó w .  Z o b a c z y  p a n  ś l ic z n ą  o k o l ic ę ,  a  
z a r a z e m  je d e n  z  t y c h  r e jo n ó w  C z e c h ,

—  A le  n ie  o  to  w  t e j  c h w i l i  c h o d z i.  
M ó w ić  c h c ia łe m  o  le g e n d z ie ,  k t ó r a  
k r ą ż y  t a m  o d  w ie k ó w ,  a  k t ó r a  p r z e d  
o ś m io m a  l a t y ,  w  t a k  n ie s p o d z ie w a n y  
i  o r y g in a ln y  s p o s ó b  o d ż y ła .

—  D o  X V  w ie k u  b y ł  t o  k r a j  s z c z ę 
ś l iw y  i  w e s o ły .  S ta n o w i !  o n  s w e g o  c z a 
s u  r z a d k i  w y ją t e k  w  ó w c z e s n e j E u 
r o p ie .  B y ł  to  b o w ie m  k r a j  w o ln y c h  
c h ło p ó w .  S t a r y  p r z y w i l e j  k r ó le w s k i  
p o s t a n a w ia ł ,  ż e  o s ie d la ją c y  s ię  t a m ,  n a  
p o g r a n ic z u  k r ó le s t w a  c z e s k ie g o  c h ło p i  
o t r z y m u ją  w o ln o ś ć ,  n ie  p o n o s z ą  c ię 
ż a r ó w  p a ń s z c z y ź n ia n y c h .  W  z a m ia n  z a  
n i k l o w a n ie  g r a n ic  p r z e d  n a p a d a m i  i

o z b o ja m i,  o s a d n ic y  s t a w a l i  s ię  l u d ź 
m i  w o ln y m i  i  k o r z y s t a l i  z  s z e re g u  w y 
j ą t k o w y c h  p r z y w i l e j ó w .  M u a t is  m u -  
t a n d is  —  w a s z e  D z ik ie  P o la  i  w a s i  k o 
z a c y .

—  P o  k lę s c e  B ia ł e j  G ó r y  n a  w o ln y  
k r a j  s p a d ła  k lę s k a  n ie w o l i .  C e s a rz  a u 
s t r i a c k i  w  k o ń c u  X V I I  w ie k u  r o z d a je  
z ie m ię  p o m ię d z y  n ie m ie c k ic h  m a g n a 
tó w . D o m a ż l ic e  p r z y p a d a ją  g r a t o w i  
L a m m in g e n .  P r z y w i l e je  z o s ta ją  z n ie -  
; io n e ,  z  d n ia  n a  d z ie ń  b a r d z ie j  z n ie 
n a w id z o n y  p r z e z  lu d n o ś ć  L a m m in g e n  
—  z w a n y  p o w s z e c h n ie  L o m in k a r e m ,  
>u p i s w y c h  p o d d a n y c h ,  i l e  s i ł .  P a ń 
s z c z y z n a , k o n t r y b u c je ,  g w a ł t y .  L u d 
n o ś ć , k t ó r a  s w o b o d ę  m ia ła  j u ż  w e  
k r w i ,  n ie  p o d d a je  s ię  ła t w o .  B u r z y  
s ię . W y b u c h a  b u n t  c h ło p s k i ,  k t ó r y  z a 
ta c z a  s z e r o k ie  k r ę g i .  N a  je g o  c z e le  s to i  
u w ie lb ia n y  c h ło p s k i  w ó d z ,  J a n  K o z y -  

/ n a ,  b o h a te r  p ie ś n ią  p o d a ń  lu d o w y c h .
—  L o m in k a r  u t o p i ł  b u n t  w e  k r w i .  

W ie d z ia ł  j e d n a k  d o b r z e ,  ż e  je g o  z a 
r z e w ie  n ie  w y g a ś n ie ,  d o p ó k i  ż y je  J a n  
K o z y n a .  D o k ła d a ł  te ż  w s z y s t k ic h  s t a 
r a ń ,  b y  p o jm a ć  n ie u c h w y t n e g o  p a r t y 
z a n ta .  J a k  z w y k le  b o h a te r a  z g u b i ła  
z d r a d a  t c h ó r z a  K o z y n a  z o s ta ł  w r e s z 
c ie  s c h w y t a n y  i  z a s ą d z o n y  n a  ś m ie r ć  
p rz e z  p o w ie s z e n ie .

E g z e k u c ja  o d b y w a ła  s ię  p u b l ic z n ie .  
K o ło  s z a fo tu  s t a ł y  w  p o n u r y m ,  n ie n a 
w is t n y m  m i lc z e n iu  t ł u m y  c z e s k ic h  
c h ło p ó w ,  p a t r z ą c  j a k  n ie m ie c c y  ż o łd a 
c y  w io d ą  n a  s t r a c e n ie  te g o , k t ó r y  s ta ł  
s ię  s y m b o le m  i c h  w a l k i  o  w o ln o ś ć .

—  L o m in k a r o w i  n ie  w y s t a r c z y ło  p o 
z b y c ie  s ię  w r o g a .  N ie  m ó g ł  s o b ie  o d 
m ó w ić  p ła s k ie j ,  n is k i e j  s a t y s fa k c j i .  
P r z e d  s a m ą  e g z e k u c ją ,  w  p a r a d n y m  
o r s z a k u  p r z e c ią g a ł  u l i c a m i  m ia s te c z k a .

—  J a n  K o z y n a  s t a ł  n a  s z a fo c ie .  Z a  
c h w i lę  p ę t la  m ia ła  z a w is n ą ć  n a  je g o  
s z y i.  W  t e j  o s ta tn ie j  c h w i l i  s w e g o  ż y 
c ia  z o b a c z y !  w r o g a  s w e g o  i  w r o g a  

.w o ln o ś c i  s w e g o  n a r o d u ,  w r o g a  t r i u m 
fu ją c e g o ,  p y s z n e g o ,  o b m ie r z łe g o .

I  w t e d y ,  n a  c h w i lę  p r z e d  ś m ie r c ią ,
spod stóp szafotu, Jan Kozyna strą-

s z l iw y m  g ło s e m , w ś r ó d  g łu c h e j  c is z y ,  
r z u c i ł  k l ą t w ę :

—  L o m in k a r z e ,  L o m in k a r z e !  Z a  r o k  
i  z a  d z ie ń  p o z y w a m  c ię  p r z e d  s ą d  
B o ż y !

P o d a n ie  g ło s i ,  ż e  L a m m in g e n  z b la d ł  
ś m ie r t e ln ie  i  n a t y c h m ia s t  w r a z  z  o r 
s z a k ie m  z a w r ó c i ł  d o  z a m k u .  C h o ć  p ó ź  
n ie j  u s i ł o w a ł  s a m  k p ić  i  ż a r t o w a ć  z  
k l ą t w y  K o z y n y ,  je g o  o to c z e n ie  w id z ia 
ło  d o b r z e ,  ż e  p a m ię ta  o  n ie j  i  ż e  n ie  
m a  c h w i l i  s p o k o ju .  A  i m  d z ie ń  w e z w a  
m a  b l iż s z y ,  t y m  w ię k s z y  s t a w a ł  s ię  
n ie p o k ó j  t y r a n a .

N a s tę p n e g o  r o k u ,  w  d z ie ń  p o  r o c z 
n ic y  e g z e k u c j i  K o z y n y ,  L a m m in g e n ,  
c h c ą c  z a g łu s z y ć  s t r a s z l iw y  n ie p o k ó j ,  
w y d a j  e  n a  z a m k u  h u c z n ą  u c z tę .  W in o  
le je  s ię  s t r u m ie n ia m i .

W  k u lm i n a c y j n y m  p u n k c ie  z a b a w y ,  
g d y  p o d n ie c o n y  a lk o h o le m  i  o ś m ie lo 
n y  L a m m in g e n  s z y d z i ł  z  g u s e ł i  p r z e 
s ą d ó w , z ja w ia  s ię  d u c h  K o z y n y ,  b y  
p r z e s u n ą ć  s ię  p r z e z  z a m a r łą  n a g le  sa
lę .  L a m m in g e n  p a d a  m a r t w y ,  r a ż o n y  
a ta k ie m  a p o p le k s j i .

P r o fe s o r  p r z e r w a ł  n a  c h w i lę  o p o 
w ia d a n ie ,  w y p i ł  o s t a t n i  ł y k  w in a  i  
g r z e c z n ie  p o p r o s i ł  o  n o w e  d z b a n u s z k i.

—  O t ,  t a k a  s o b ie  l u d o w a  b a ś ń , j a k  
w ie le  in n y c h .  N a  j e j  t l e  o s n u to  n a w e t  
o p e rę ,  a  A lo i s  J i r a s e k ,  n a s z  c z e s k i  
S ie n k ie w ic z ,  n a p is a ł  o  J a n u  K o z y n ie  
p o p u la r n ą ,  b a r d z o  d o  d z iś  c z y ta n ą  p o 
w ie ś ć  h is t o r y c z n ą .  N ie  b y ło b y  te ż  p o 
w o d u  s p e c ja ln ie  p a n u  t e j  le g e n d y  o p o 
w ia d a ć ,  g d y b y  n ie . . .  p o w t ó r z y ła  s ię  
o n a . I  t o  —  j a k  p a n u  m ó w i łe m ,  b a r 
d z o  n ie d a w n o ,  o s ie m  l a t  te m u ,  w  t a k  
t r a g ic z n y c h  d la  n a s  d n ia c h  m a r c a  
1939 r o k u .

O to  je s z c z e  p o d c z a s  a f e r y  s u d e c k ie j ,  
w  r o k u  1938, r e jo n  D o m a ż l ic  b y ł  d la  
ja k i c h ś  t a m  g r a n ic z n y c h  w z g lę d ó w  
n ie z w y k le  p o t r z e b n y  N ie m c o m .  P o n ie 
w a ż  b y ł  to  o k r ę g  e tn ic z n ie  c z y s to  c z e 
s k i ,  p r ó b o w a l i  o n i  z o r g a n iz o w a ć  s ta r ą  
m e to d ą  s z e re g  p r o w o k a c j i ,  w y k r y t o  
u s i ło w a n ia  f a łs z e r s t w  d o k u m e n tó w  a r 
c h iw a ln y c h ,  d o ty c z ą c y c h  t y c h  r e jo n ó w  
i t d .  N ie z w y k le  r u c h l i w ą  d z ia ła ln o ś ć  
p r o n ie m ie c k ą  r o z w i ja ła ,  m ie s z k a ją c a  
n a  s t a r y m  z a m k u  a r y s t o k r a t k a  n ie 
m ie c k a ,  h r .  S c h o e n b o r n o w a .  J e j  p r o 
w o k a c y jn e  z a c h o w a n ie  s ię  b y ło  z n a n e  
w  o k o l ic y .  W  1939 r o k u ,  g d y  N ie m c y  
w k r a c z a l i  d o  C z e c h o s ło w a c j i ,  w s z y s t 
k o  w y s z ło  n a  ja w .  H r a b in a  S c h o e n 
b o r n o w a  o k a z a ła  s ię  n o t o r y c z n ą  a g e n t 
k ą  h i t le r o w s k ą .

W  d n iu ,  g d y  o d d z ia ły  n ie m ie c k ie  
z a jm o w a ły  D o m a ż l ic e ,  a  p r o m ie n ie ją 
c a  r a d o ś c ią  h r a b in a  p r z e je ż d ż a ła  
p r z e z  u l i c e  m ia s te c z k a ,  ś r ó d  t ł u m u  p a -  
d ło  p r z e k le ń s tw o .

—  Z a  r o k  i  z a  d z ie ń  p o z y w a m  c ię  
n a  s ą d  B o ż y !

P o p u la r n a  le g e n d a  b y ła  s z c z e g ó ln ie  
ż y w a  w  t e j  o k o l i c y  s w o ic h  n a r o d z in .  
K l ą t w ę  J a n a  K o z y n y ,  r z u c o n ą  n a  h r a 
b in ę  S c h o e n b o r n ,  p o w t ó r z y ło  te g o  d n ia  
w  D o m a ż l ic a c h  w ie le  n ie n a w id z ą c y c h  
u s t

P r o fe s o r  z n ó w  z r o b i ł  m a łą  p r z e r w ę .
— - T o  je s t  w ła ś n ie  o w a  p ie r w s z a  

c z ę ś ć  h i s t o r i i ,  k t ó r ą  p r z e d  p a n e m  u s ły 
s z a ł w  1939 r o k u ,  n a  k r ó t k o  p r z e d  w y 
b u c h e m  w o jn y ,  p a ń s k i  k o le g a  w  
W a r s z a w ie .  G d y  j ą  o p o w ia d a łe m ,  n ie  
p o d e j r z e w a łe m  n ig d y  j e j  z a k o ń c z e n ia .  
A  b y ło  o n o  p r o s te . . .

—  W  r o k  p ó ź n ie j  h r a b in a  S c h o e n 
b o r n  o t r z y m a ła  d e p e s z ę , w z y w a ją c ą  ją  
d o  c ię ż k o  r a n n e g o  s y n a ,  le ż ą c e g o  w  
s z p i t a lu  p o lo w y m .  P o je c h a ła .  N ie  w r ó 
c i ła  w ię c e j  d o  D o m a ż l ic .  Z a c h o r o w a 
ła  n a  n ie z w y k le  o s t r e  z a p a le n ie  p łu c  
i  z m a r ła  14 m a r c a  1940 r o k u .  W  r o k  
i  d z ie ń  p o  w r o c z e n iu  N ie m c ó w  d o  
C z e c h o s ło w a c ji .  W  r o k  i  d z ie ń  p o  w e j 
ś c iu  o d d z ia łó w  W e h r m a c h tu  d o  D o 
m a ż l ic .  W  r o k  i  d z ie ń  p o  r z u c e n iu  n a  
n ią  p r z e z  l u d  c z e s k i k l ą t w y  J a n a  K o 
z y n y .

P r o fe s o r  s k o ń c z y ł  s w o je  o p o w ia d a 
n ie .  W y c h y l i ł  o s t a t n i  ł y k  w in a .  M ó w i ł  
je s z c z e  p ó ź n ie j  w ie le  r z e c z y .  Z  w r o 
d z o n ą  s o b ie  ż y w o ś c ią  u m y s łu  k o m e n 
t o w a ł  le g e n d ę  o  J a n ie  K o z y n ie  i  p r a w 
d ę  o  h r a b in ie  S c h o e n b o r n ,  o d r z u c a ją c  
m o ż l iw o ś ć  z b ie g u  o k o l ic z n o ś c i ,  a  u w a 
ż a ją c  j ą  z a  c ie k a w y  p r z y k ła d  d z ia ła 
n ia  s u g e s t i i  i  p s y c h o z y .

J e d n a  z e  z n a jo m y c h ,  k t ó r e j  p o 
w t a r z a łe m  j u ż  w  P o ls c e  t ę  h is t o r ię ,  
p o w ie d z ia ła  m i  h a  z a k o ń c z e n ie :

—  B r r !  N ie  d a j  B o ż e  n a r a z ić  s ię  
k o m u ś  w  t a m te j  o k o l i c y .
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DWA SPOJRZENIA
Kiedy półtora roku temu przynio

słem do „Kuźnicy" felieton, kryty
kujący pewne posunięcia pewnych 
urzędników MSZ-etu. Stefan 
Żółkiewski uśmiechnął się dialektycz 
nie i powiedział pół żartem pół se
rio: „Czy nie zamierza pan kiedykol 
wiek wyjechać za granicę?" — „Nie, 
nie zamierzam!" — Odpowiedź moja 
była conajmniej oryginalna i na po
zór nieszczera.

Ludzie pióra biegali w owym cza
sie, jak wiewiórki po leszczynie, po 
wszystkich piętrach MSZ-etu, groma 
dząc dziesiątki podpisów 1 pieczątek 
na setkach formularzy.

Najzdolniejsi wracali właśnie 
z pierwszych powojennych wojażów 
po Europie i pokazywali w „Pickwic 
ku" licznie zgromadzonej gawiedzi in 
telektualnej dunhilowskie zapalnicz
ki przywiezione z Londynu, aksamit
ne spodnie w prążki nabyte w  Sztok 
holmie, lub amerykańskie wieczne 
pióro, którym bez napełniania można 
napisać trylogię Gołubiewa. Nowocze 
sne ołówki, płaskie pudemiczki, re
wolwer - zapalniczka, parasolka - 
laska, pomadka Maxa Factora — 
wszystkie te  cuda wędrowały z rąk 
do rąk i gruntowały w umysłach pi
sarzy przekonanie, że z kulturą za
chodu zrywać nie należy.

Mnie ta mania gromadzenia wy
kwintnych 1 wymyślnych cacek była 
zawsze obca. Przeczytałem gdzieś na
wet, że gromadzenie takich drobiazgów 
świadczy o infantylizmie. Dzieci, jak 
stwierdzono, gromadzą wszystko. Ńa 
wet własne kupki. Prawda, że spod
nie w prążki lub bez prążków spra
wiłbym sobie, chętnie, nie pogardził
bym także (pamiętam tę kurtkę) 
wspaniałą kurtką ze świńskiej skór
ki, ale ostatecznie nie była ta  skórka 
warta wyprawy... aż do Sztokholmu. 
Kto ceni nade wszystko swoją wol
ność osobistą 1 nauczył się poza tym 
smakować w lekturze i myśleniu, ma 
dostatecznie pełne życie w swoim ro 
dzinnym mieście. Nawet nie odwie
dzając kin 1 nie słuchając radia.

A podróżowanie należy jeszcze cią
gle do rozrywek, które o wiele bar
dziej niż pójście do kina, ograniczają 
naszą wolność. Bo pójście do kina, 
łącznie z kupnem biletu w Związku 
Zawodowym, wystawaniem w kolej
ce i obejrzeniem „Serenady w dolinie 
słońca" oddaje nas w niewolę wro
gich nam ludzi zaledwie na sześć do 
ośmiu godzin, podczas gdy wyjazd 
za granicę przedłuża tę niewolę do 
paru miesięcy. Naprzód paromiesięcz 
na poniewierka po urzędach, potem 
po obcych krajach, zajętych bez resz
ty swoją własną, ciężką, dolą. Nie mó 
wiąc już o tym, że noc w natłoczo
nym pociągu ( a takich było sporo w

ciągu mojej podróży) nie różni się 
niczym od nocy w komisariacie. Chy 
ba, że ktoś ma zbędne tysiące złotych 
na przelot „latającą trumną". A tu
rystyka, to znaczy podróżowanie dla 
przyjemności nie istnieje bez owych 
zbędnych tysięcy. Powojenny brak 
pieniędzy w połączeniu z powojenną

Jan Rojewski
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hermetycznością granic zdaje się 
przekreślać turystykę jako zjawisko 
masowe.

Można oczywiście 1 dzisiaj podró
żować, jeżeli się umie zmysłem ku
pieckim uzupełniać brak dewiz, lub 
harcerską dyscypliną — brak ele
mentarnych wygód. Niestety, nie 
jestem ani kupcem, ani harcerzem. 
Nigdy nie byłem nawet „wilczkiem", 
„zuchem", czy „druhem". Na Baden- 
Powella patrzyłem zawsze jak na 
pomylonego starszego pana, który nie 
wstydzi się chodzić w  krótkich spo
denkach. Nie pozostało mi nic inne
go, jak topić rozpacz z powodu nie
posiadania dyscypliny harcerskiej w 
dowcipach o Ryszardzie Matuszew
skim — moim towarzyszu podróży, 
który jest wzorem cnót harcerskich, 
i mścić się za brak zmysłu kupiec
kiego — krwawą satyrą na kupiec- 
two licznie reprezentowane na na
szych szlakach dyplomatycznych. Na 
przykład w osobie człowieka, który 
twierdzi, że kiedyś zgodnie z praw
dą otarł się o Dywizję Kościuszki 
i zręcznie wykorzystując te koligacje, 
handluje na trasie Warszawa — Ber
lin. Kupiec Kościuszki.

O mojej decyzji niewyjeżdżanla z 
Polski, nawet na krótko, decyduje 
jednak sprawa trzecia, bardziej za

s a d n ic z a  n iż  n ie c h ę ć  d o  g r o m a d z e n ia  

d r o b ia z g ó w  i  d o  z n o s z e n ia  n ie w y g ó d  

p o d r ó ż y .  T ą  s p r a w ą  t r z e c ią  j e s t  w y 
j ą t k o w a  p o z y c ja  P o ls k i  i  w y ją t k o 

w o ś ć  s p r a w  p o ls k ic h  w  d z is ie js z y m  
ś w ie c ie .  Z w ie d z e n ie  B e r l i n a ,  m ia s ta ,  

w  k t ó r y m  w s z y s t k ie  m o c a r s tw a  w y 

s tę p u ją  j a k  n a  s c e n ie , u g r u n t o w a ło

mnie jeszcze mocniej w przypuszcze
niu, że nasze doświadczenia ubie
głych paru lat, są dla myślących lu 
dzi zachodniej Europy — spojrze
niem w przyszłość. Stwierdziłem nie 
bez dumy że my tu, w Polsce, oczy
wiście nie wszyscy, jaśniej chwyta
my sens wielkiej rozgrywki politycz 
nej, niż niejeden z pierwszoplano
wych partnerów tej rozgrywki.

To brzmi jak paradoks, ale spie
szyłem z szerokiego świata do Polski, 
żeby czymprędzej dowiedzieć, się, co 
słychać na świecie. Wracałem z zacho 
du do Warszawy, jak z Polski przed- 
wrześniowej do Polski dzisiejszej. W 
ciągu jednej doby posunąłem się na
przód o dziesięć lat.

Jeżeli ponad to uwzględnimy ogro 
mną wagę momentu polityczno - 
społecznego, który dzisiaj objawia 
się już najbardziej nawet uporczy
wym mieszkańcom wieży z kości sło
niowej, oraz szczególnie pouczającą 
wymowność tego momentu właśnie 
u nas w Polsce, odpowiedź moja z 
przed kilkunastu miesięcy nablerze, 
jak sądzę, cech szczerości. Umacnia 
tę szczerość poza tym tak ludzka 
sprawa, jak umiłowanie miasta ro- 
dzinego, szczególnie, gdy miastem 
tym jest Warszawa. Odbudowa War 
szawy jest bodaj trzecią obok lektu

ry i myślenia pasją człowieka, który 
swój stosunek do turystyki, kina, ra
dia, zawierania znajomości i picia 
wódki, może określić stanem chłodne 
go oderwania. Dlatego — najsurow
sza nawet kontrola szczerości moich 
wypowiedzi pozwala mi stwierdzić, 
że gdybym nie mieszkał dzisiaj w 
Warszawie, to jedynym miastem, w 
którym pragnąłbym mieszkać — by
łaby Warszawa.

Wyjazd z Warszawy był dla mnie 
o tyle uciążliwszy, że czynniki mia
rodajne przez odmowne załatwienie 
paszportu dla mojej żony, skazały 
mnie na całkowitą samotność 1 teore 
tycznie rzecz biorąc — nawet na czy 
ny amoralne. Nie pozostało mi nic in 
nego, jak zrezygnować z wyjazdu, co 
też uczyniłem. Wysoki urzędnik, któ
remu zakomunikowałem tę moją 
ostatnią wolę, ostatnią, bo po długich 
a ciężkich cierpieniach oczekiwania 
na paszport i wizę — obrzucił mnie 
spojrzeniem, które zawierało wszyst
ko z wyjątkiem zaufania. Miłość do 
własnej żony jest w pewnych oko
licznościach sprawą conajmniej podej 
rżaną. Już raczej strach przed żoną 
należało podać jako powód odmowy, 
co brzmi szczerzej i jest mniej trans- 
cedentalne dla pojętności żonatych 
urzędników.

Wyjechałem jednak, bo życie kory 
guje w końcu wszelkie heroiczne ge
sty. Trudno dłużej wytrwać w odmo
wie w obliczu gotowego paszportu z 
wizami i dewizami.

* ’  »

W swoim wspomnieniu o Jesieni
nie Maksym Gorkij przytacza anegdo 
tę, opowiedzianą mu kiedyś przez 
Stefana Żeromskiego. Autentyczna, 
pono, przygoda wiejskiego chłopca, 
który zabłądził w labiryncie krakow 
skich ulic i mimo całodziennej wę
drówki nie znalazł rogatek miasta. 
Zrozpaczony skoczył do Wisły w na
dziel, że fale wyniosą go w końcu 
poza zasięg ulic i kamienic.

Nie jestem wprawdzie , wiej
skim chłopcem, ale kiedy zna
lazłem się w Berlinie zamiast w 
biały dzień, o północy — uczucia 
owego chłopca z anegdoty nie były 
mi obce. Naturalną, powiedziałbym 
wrogość Berlina spotęgowała ta 
pierwsza w moim życiu konfrontacja, 
nocą, bez żadnej możliwości skontak
towania się z kimkolwiek spośród 
znajomych. Już najbliższe jednak 
chwile na berlińskim dworcu przeko
nały mnie, że moje pierwsze wraże
nie i postawa, którą przyjąłem, są 
nazbyt pochlebne dla Berlina i Ber- 
lińczyków.

— Spróbuj tylko ruszyć mój niedopałek!... —Ja ci dam... ...całego papierosa
(Kerempuch — Zagrzeb)



NA N
Z n is z c z o n e  p r z e d  w o jn ą  i  z n u ż o n e  

t r u d n y m i  w a r u n k a m i  m ia s t a  E u r o 

p y  u le g a ją  s z y b k im  p r z e m ia n o m .  

W a r s z a w a ,  k t ó r ą  o p u s z c z a łe m  k i l k a  

d n i  t e m u  r ó ż n i ł a  s ię  w ie lc e  o d  W a r 

s z a w y  1946 r o k u .  I n n e  m ia s t a  n a 

s z e g o  k o n t y n e n t u  r ó w n ie  o tw a r c ie  

o d s ła n ia ły  p r z e d  o c z y m a  p o d r ó ż n y c h  

s w o je  d z ie je  s w o je  t r o s k i  i  r a d o ś c i .

W  B e r l i n ie  j e s t  in a c z e j .  N ie  m a  

c o  p r a w d a  j u ż  t e j  n e r w o w o ś c i ,  k t ó 

r a  c e c h o w a ła  N ie m c ó w  b e r l i ń s k i c h  

p r z e d  r o k ie m ,  a le  z a  t o  w y c z u w a  

s ię  j a k ą ś  p o n u r ą  s ta n o w c z o ś ć ,  z r ę 

c z n ie  p r z y s ło n ię t ą  g r u b ą  w a r s t w ą  

s z a r z y z n y .  P r z e d  r o k ie m ,  g d y  p r z y 

b y łe m  t u  w p r o s t  z  N o r y m b e r g i ,  z a 

s y p y w a l i  m n ie  p y t a n ia m i ,  n ie  s z c z ę 

d z i l i  s w o ic h  u w a g .  C h o ć  b a r d z o  d b a 

l i  o  z a c h o w a n ie  d y s ta n s u  i  u n i k a l i  

w s z y s tk ie g o  c o  b y  m o g ło  u r a z ić  c u 

d z o z ie m s k ie g o  r o z m ó w c ę ,  z a w s z e  

w t r ą c a l i  d o  r o z m o w y  ja k ie ś  n a iw n e :

„ P r z e c ie ż  n ie  m o ż e  t a k  w ie c z n ie  

z o s ta ć "  l u b  „ C o ś  m u s i  s ię  z m ie n ić " .  

T o  „ c o ś "  b y ło  o c z y w iś c ie  z a le ż n e  o d  

n a r o d o w o ś c i  i  o s o b is te j  p o s t a w y  c u 

d z o z ie m s k ie g o  r o z m ó w c y .

D z iś  t r z e b a  N ie m c ó w  w y c ią g a ć  n a  

s łó w k a .  W  p r z e c iw n y m  r a z ie  u s ły s z y  

s ię  k i l k a  z d a w k o w y c h  f r a z e s ó w .  P r z e  

w a ż n ie  w  o g ó le  p o  p r o s t u  m a c h a ją  

r ę k ą .

N ie  b a d a łe m  b u d ż e tó w  i  n ie  w g łę 

b ia łe m  s ię  w  s t a t y s t y k i ,  a le  je s te m  

p r z e k o n a n y ,  że  B e r l i n  j e s t  m ia s te m ,  

k t ó r e  j u ż  o b e c n ie  z a r a b ia  n a  s ie b ie .  

Odnosi się to w  równej mierze do 
w s z y s t k ic h  c z te r e c h  s e k to r ó w .  P r z e 

m y s ł  te g o  m ia s t a  p r a c u je  i  p r o d u k u 

j e  z a r ó w n o  n a  e k s p o r t  j a k  i  n a  p o 

t r z e b y  k r a jo w e .  W y s t a r c z y  p r z e jś ć  

s ię  p o  s k le p a c h ,  p r z e j r z e ć  k a ta lo g i ,  

a b y  s ię  p r z e k o n a ć ,  że  m a r a z m  i  

c h a o s , k t ó r e  i s t o t n ie  g r o z i ł y  c a łk o w i 

t y m  o p a n o w a n ie m  p r z e m y s łu  n a le ż ą  

d o  p rz e s z ło ś c i.

O  o b l ic z u  m ia s ta  d e c y d u ją  t r z y  

c z y n n i k i :  o b r a z  z e w n ę t r z n y ,  r y t m  

p r a c y  i  n a s t r ó j .  W s p o m n ie l i ś m y  ju ż  

o  n a jw a ż n ie js z y m :  o  p r a c y .  J e s t  j e j  

w  b r ó d ,  a  w  g a z e ta c h  p o j a w i ł y  s ię  

d a w n o  n ie w id z ia n e  a n o n s e  o 4 w o l 

n y c h  p o s a d a c h  w  n a j r o z m a it s z y c h  f a 

b r y k a c h .  P r a w d o p o d o b n ie  w  t e j  

z w ię k s z o n e j  a k t y w n o ś c i  g o s p o d a r 

c z e j t k w i  s e d n o  p o w a g i  i  d e t e r m in a 

c j i  N ie m c ó w .  Z  c a łą  p e w n o ś c ią  t u 

t a j  n a le ż y  d o s z u k iw a ć  s ię  ź r ó d ła  

z m ia n  w  w y g lą d z ie  u l i c .  P r z e z  r o k  

u p r z ą t n ię t o  w ie le  g r u z u  i  c h o ć  l i c z 

b a  w y p a lo n y c h  d o m ó w  u le g ła  t y l k o  

m in im a ln e m u  z m n ie js z e n iu ,  je z d n ie  

i  c h o d n ik i  są  c z y s te  j a k  z a  n a j l e p 

s z y c h  d n i  B e r l i n a .

W b r e w  w r a ż e n iu ,  j a k i e  o d n ie s ie  

p o d r ó ż n y  n a  p ie r w s z y  r z u t  o k a ,  B e r 

l i n  o d b u d o w u je  s ię . P r a c e  k o n s t r u k 

c y jn e  o d b y w a ją  s ię  w  s p o k o jn y m ,  

j a k b y  b e z n a m ię t n y m  r y t m i e  i  d la t e 

g o  z p o c z ą t k u  o k o  p r z e m y k a  s ię  

n a d  t y m  c o  is to tn e ,  a b y  z a t r z y m a ć  

s ię  n a  m n ie j  w a ż n y m ,  le c z  c h a r a k 

t e r y s t y c z n y m  d la  s k o ła ta n e j  g o s p o 

d a r k i  N ie m ie c  o b ja w ie :  n a  n o w y c h  

b a r a c h ,  k a w ia r n ia c h  i  c u k ie r n ia c h .  

A le  z d a ła  o d  g łó w n y c h  m a g is t r a l i  

r o z b ie r a  s ię  d a le j  d o m y ,  o c z y s z c z a  

p la c e  p o d  p r z y s z łe  b u d o w le ,  k t ó r e  

z o s ta n ą  w z n ie s io n e  n ie w ia d o m o  k i e 

d y .  N a  c a ły m  K u r f u r s t e n r a m m ie ,  o n g i 

j e d n e j  z n a jb a r d z ie j  . o ż y w io n y c h  

u l i c ,  b ę d ą c e j d z iś  g łó w n ą  a r t e r ią  s e -

W ładysław  Pawlak

k t o r u  b r y t y j s k ie g o ,  b u d u je  s ię  t y l k o  

je d e n  d o m . N ie  je s t  t o  ż a d e n  r e 

m o n t .  W z n o s i s ię  c a łk o w ic ie  n o w ą  

k o n s t r u k c ję  o d  s a m y c h  f u n d a m e n 

tó w .  N a  t y ł a c h  U n t e r  d e n  L in d e n  w  

s ą s ie d z tw ie  d a w n e g o  H e r r e n k lu b u ,  

k t ó r y  d z iś  j e s t  s ie d z ib ą  o r g a n iz a c j i  

p is a r z y  „ K u l t u r b u n d " ,  ś w ie ż o  o t y n 

k o w a n y  w ie l o p ię t r o w y  g m a c h  r a z i  

s w o ją  b ie lą .  O d c in a  s ię  ja s k r a w o  o d  

c z e r w ie n i  i  s z a r z y z n y  t y n k ó w  i  c e 

g ie ł  z w a lo n y c h  w  p o b l i ż u  z  w y p a 

lo n y c h  d o m ó w .  N ie w id o c z n i  z  d o łu  

r o b o t n i c y  s p u s z c z a ją  s z e r o k im i  r y n 

n a m i  g r u z  w p r o s t  d o  p o d s t a w io 

n y c h  n a  s z y n a c h  w a g o n ik ó w .  P r a 

w ie  w s z y s tk o  o d b y w a  s ię  m e c h a 

n ic z n ie .  M im o  w ie l k ie g o  h a ła s u  

w n ie s io n e g o  w o k ó ł  r z e k o m o  n a d m ie r  

n e g o  d e m o n ta ż u  u r z ą d z e ń  p r z e m y 

s ło w y c h  i  t r a n s p o r t o w y c h  z a b o r c z e j 

R z e s z y , p r z y b y s z  z  P o ls k i  z a s k o c z o 

SZCZECIN NASZYM OKNEM NA ŚWIAT

Fot. Film Polski
Wojska radzieckie przekazały dalsze odcinki portu szczecińskiego wla 

dzom polskim.

n y  z o s ta je  w s z ę d z ie  i s t n ie ją c y m  t u  

b o g a c tw e m  s p r z ę tu .

N a  s k w e r a c h  B e r l i n a  u p r a w ia n e  

są  w a r z y w a .  P r z e d  b u d y n k a m i  s w e 

g o  s e k to r a ,  A m e r y k a n ie  o k o p u ją  i 

p o d le w a ją  ja r z y n y ,  b o  j a k  o ś w ia d 

c z y ł  g e n e r a ł  C la y ,  A m e r y k a n ie  n ie  

c h c ą  p o z b a w ić  N ie m c ó w  n a w e t  l i s t 

k a  s a ła ty .

W  T ie r g a r t e n ,  o g o ło c o n y m  z u p e ł 

n ie  z  d r z e w ,  b e r l i ń c z y c y  u r z ą d z i l i  

o g r ó d k i  d z ia łk o w e  p o  o b u  s t r o n a c h  

s z e r o k ie j  a le i .  P o c z ą te k  i  k o n ie c  t e j  

d r o g i  n o s i  p ię t n o  s o ju s z n ik ó w .  F la 

g i  a l i a n t ó w  z a c h o d n ic h  p o w ie w a ją  

o b o k  n ie m ie c k ie g o  p o m n ik a ,  k o lu m 

n y  d a w n y c h  z w y c ię s tw ,  c z e r w o n y  

s z ta n d a r  p a n u je  d u m n ie  n a d  B r a m ą  

B r a n d e n b u r s k ą ,  a  k r a s n o a r m ie je c  

w  p o z y c j i  „ s p o c z n i j "  s t r z e ż e  s o w ie c 

k ie g o  p o m n ik a  z w y c ię s tw a .  A l t a n k i  

i  p a r k a n y  z e  s t a r e j  b la c h y  w  p o 

b l i s k i c h  „ S c h r o s b e r g a r t e n "  i  z n is z 

c z o n y  R e ic h s ta g  tw o r z ą  t ł o  te g o  

o b r a z u .  T a k a  w ła ś n ie  j e s t  d o m in u 

ją c a  n u t a '  B e r l i n a ,  m im o  lu b  w s k u 

t e k  n o r m a l iz a c j i  s to s u n k ó w .

R o k  te m u  B e r l i n  b y ł  o d b ic ie m  

k lę s k i  n ie m ie c k ie j  i  b e z s i ln e g o  b u n 

t u  p o k o n a n y c h ,  w c z o r a js z y c h  p a n ó w  

E u r o p y .  S to l ic a  N ie m ie c  n o s i ła  z n a -

Ostatni Niemcy opuszczają Polskę. 
Generalne pranie przed wyjazdem 

na punkcie etapowym w Legnicy

m io n a  z w y c ię s k ic h  a r m i i .  W  c ią g u  

u b ie g łe g o  r o k u  w ie l u  A n g l i k ó w  i  

A m e r y k a n ó w  z a m ie n i ło  m u n d u r y  

w o js k o w e  n a  s t r o je  c y w i ln e ,  w s z y s 

c y  z a ś  s o ju s z n ic y  s p r o w a d z i l i  s w o je  

r o d z in y .  O k u p a c ja  n a b r a ła  c e c h  n ie 

w ą t p l i w e j  t r w a ło ś c i ,  a  N ie m c y  n a 

re s z c ie  z d a l i  s o b ie  s p r a w ę ,  ż e  A l i a n 

c i  n ie  z a m ie r z a ją  ic h  s z y b k o  o p u 

ś c ić .  N ie  o z n a c z a  t o  b y n a jm n ie j ,  b y  

H e r r  S c h u lz e  c z y  H e r r  M a y e r  p o 

r z u c i l i  m a r z e n ia  o  m o ż l iw o ś c i  p r z y 

w r ó c e n ia  d a w n e j  ś w ie tn o ś c i ,  b y  z a 

le ż n ie  o d  u s p o s o b ie n ia  r z a d z ie j  l u b  

c z ę ś c ie j w z d y c h a l i  n a  m y ś l  o  „ d o b 

r y c h  c z a s a c h " .  A le  t o k  m y ś le n ia  z o 

s ta ł  u ję t y  w  k a r b y  i  s k je r o w a n y  n a  

o k r e ś lo n e  t o r y  r o z u m o w e .  P r z e b ie g 

ło ś ć  i  w y r a c h o w a n ie  z a ję ł y  m ie js c e  

b u n t o w n ic z y c h  p o r y w ó w .

Z b l iż a ją c a  s ię  z im a  r z u c a  s w ó j  

c ie ń  n a  tw a r z e  b e r l i ń c z y k ó w  i  o d 

s u w a  w ie l k ie  p r o b le m y  n a  d r u g i  

p la n .  P a m ię ć  u b ie g łe g o  r o k u  i  je g o  

s t r a s z n y c h  m r o z ó w  n ie  z a t a r ła '  s ię  

je s z c z e . W p r a w d z ie  z a o p a t r z e n ie  w  

o p a ł  z a p o w ia d a  s ię  o  w ie le  le p ie j  n iż  

p o p r z e d n ie j  z im y ,  a le  j u ż  o b e c n ie  

c a łe  d z ie ln ic e  są  s y s te m a ty c z n ie  p o 

z b a w ia n e  o ś w ie t le n ia  e le k t r y c z n e 

g o  n a  k i l k a  g o d z in  d z ie n n ie .  

W  s k le p a c h  p e łn o  a p a r a tó w  r a 

d io w y c h ,  s p r z e d a w a n y c h  p o  u r z ę 

d o w y c h  c e n a c h  n a  k a r t k i  p r z y 

d z ia ło w e  w  c e n ie  o d  k i lk u d z ie s ię c iu  

d o  k i l k u s e t  m a r e k ,  t r z y  s ta c je  r a d io 

w e  k o n k u r u ją  z e  s o b ą , a b y  j a k  n a j 

s z y b c ie j  p o in f o r m o w a ć  i  j a k  n a j l e 

p ie j  z a b a w ić  b e r l iń c z y k a .  G d y  m a  

z a p a ś ć  c ie m n o ś ć  w  je g o  m ie s z k a n iu ,  

g d y  r a d io  z a m i l k n ie  z  b r a k u  p r ą d u ,  

b e r l i ń c z y k  p o b ie g n ie  d o  je d n e g o  z  

r o z l i c z n y c h  k i n  l u b  k i lk u d z ie s ię c iu  

t e a t r ó w  i  s p ę d z i p a r ę  g o d z in  p r z y 

je m n ie ,  a  c z ę s to  n a w e t  p o ż y te c z n ie .  

W y d a  n a  to  m n ie j  p ie n ię d z y ,  n iż  n a  

k u p n o  ś w ie c  n a  c z a r n y m  r y n k u .

O d n io s łe m  w r a ż e n ie ,  ż e  s y tu a c ja  

b e r l iń c z y k a  w  w ie l k im  z a r y s ie  n ie  

r ó ż n i  s ię  w ie lc e  o d  p o ło ż e n ia  p r z e 

c ię tn e g o  s z a re g o  c z ło w ie k a  w e  F r a n 

c j i  czy - P o ls c e . N a p r a w d ę  c ię ż k o  je s t  

t y l k o  t y m ,  k t ó r z y  w s k u t e k  w y p a d 

k ó w  w o je n n y c h  i  b o m b a r d o w a ń  z o 

s t a l i  p o z b a w ie n i  c a łe g o  s w e g o  m ie n ia .
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MOWĘ KSIĄŻKI
B e k  A .  —  S z o s a  W o ło k o la m s k a .

P o w ie ś ć  o b r a z u je  w  n ie z w y k le  s u g e 
s t y w n y  s p o s ó b  o d c in e k  w a l k  t a k  z w a 
n e j  d y w i z j i  P a n f i ło w c ó w  n a  s z o s ie  
W o ło k o ła m s k ie j ,  p r z e d p o lu  M o s k w y .  
P r z e k ła d  p o d  r e d .  O k ę c k ie g o .  O k ła d 
k ę  p r o j e k t o w a ł  J ó z e f  R a c h w a ls k i .  
S t r .  308. S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a  
„ K s ią ż k a "  1947 r .

P r z e w o d n ik  d la  r a d  z a k ła d o w y c h .
Z a w ie r a  z b ió r  p r z e p is ó w ,  o d n o s z ą 
c y c h  s ię  d o  d z ia ła ln o ś c i  r a d  z a k ła d o 
w y c h  o r a z  s z e re g  w ia d o m o ś c i  z tą  
d z ia ła ln o ś c ią  z w ią z a n y c h .  P o s z c z e g ó l
n e  c z ę ś c i. I .  c e le  i  z a d a n ia  r a d  z a k ła 
d o w y c h .  I I .  P r a w o  o r a d a c h  z a k ła d o 
w y c h .  I I I .  W y t y c z n e  p r a c y  r a d  z a k ła 
d o w y c h .  I V .  P o d s ta w o w e  w ia d o m o ś c i  
o  u s ta w o d a w s t w ie  p r a c y  i  u b e z p ie c z e 
n ia c h  s p o ł.  V .  O  N a r o d o w y m  P la n ie  
G o s p o d a r c z y m .  S t r .  2 2 4 . S p ó łd z ie ln ia  
W y d a w n ic z a  „ K s ią ż k a "  1947  r .

E h r l i c h  S t.  —  I s t o t a  fa s z y z m u .  B r o 
s z u r a  w  s p o s ó b  z w ię z ły  le c z  w y c z e r 
p u ją c y  o m a w ia  n a r o d z in y  fa s z y z m u ,  
p r o g r a m  i  is to tę  h i t l e r y z m u  i  w y n i 
k ł e  z  r e a l i z a c j i  te g o  p r o g r a m u  k o n 
s e k w e n c je  h is t o r y c z n e .  W y ja ś n ia  r ó w 
n ie ż  n a  c z y m  p o le g a  n ie b e z p ie c z e ń 
s tw o  fa s z y z m u ,  w  n a w ią z a n iu  d o  
c h w i l i  a k t u a ln e j  n a  w id o w n i  m ię d z y 
n a r o d o w e j .  S t r .  3 2 . S p ó łd z ie ln ia  W y 
d a w n ic z a  „ K s ią ż k a "  1947  r .

K a le n d a r z  u c z n io w s k i  n a  r o k  
1 94 7  —  4 8 . K a le n d a r z  z a w ie r a  p ię ć  
c z ę ś c i.

1. K a le n d a r z ,  w ia d o m o ś c i  o  r a c h u 
b ie  c z a s u  o r a z  p r z y p o m n ie n ia  w a ż 
n y c h  r o c z n ic  i  w y d a r z e ń .

2 . W ie d z a  o  P o ls c e  d a w n e j  i  d z i 
s ie js z e j.

3 . „ D o  m ło d z ie ż y  ś w ia t  n a le ż y "  —  
in f o r m a c je  i  w ia d o m o ś c i  o  ż y c iu  o r 
g a n iz a c y jn y m  s to w a r z y s z e ń  m ło d z ie 
ż o w y c h  i  s z k o ły .

4 . Z b ió r  n a jw a ż n ie js z y c h  w ia d o m o 
ś c i  z  r ó ż n y c h  d z ie d z in  n a u k i  ( l i t e r a 
t u r a ,  h is t o r ia ,  m a te m a t y k a ,  a s t r o lo 
g ia ,  g e o lo g ia ,  b io lo g ia ,  f i z y k a ,  c h e m ia  
i t d . )  S z e r o k o  u w z g lę d n io n e  s ą  w  t y m  
d z ia le :  t e c h n ik a  i  s p o r t .

5 . I n f o r m a t o r .  D a n e  o  u r z ę d a c h  i  
i n s t y t u c ja c h ,  s z k o ła c h ,  s to w a r z y s z e 
n ia c h ,  p is m a c h  m ło d z ie ż o w y c h ,  t a r y 
f i e  p o c z t o w e j  i t d .  M a p a  P o ls k i .  K o n 
k u r s  d la  C z y t e ln i k ó w  z l i c z n y m i  n a 
g r o d a m i ) .  S t r .  4 1 2 . S p ó łd z ie ln ia  W y 
d a w n ic z a  „ K s ią ż k a "  1947  r .

M e lc e r  W a n d a  —  6  t y g o d n i  w  
Z S R R .  R e p o r ta ż e  z  p o d r ó ż y .  N a  K r e 
m lu .  M u z e u m  L e n in a .  Ś w ią te c z n e  
s p r a w u n k i .  K o b ie t y .  P a ła c  p io n ie r a .  
R o b o t n ik  u  s w e g o  w a r s z t a t u .  R e p u 
b l i k i  ta ń c z ą .  K u k i e ł k i  O b r a z c o w a .  
T e a t r  a r t y s t y c z n y .  N a d  N e w ą .  D o m y  
k u l t u r y .  W  K o łc h o z ie .  S t r .  172 . 
S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a  „ K s ią ż 
k a "  1 9 4 7  r .

M o r s z t y n  J a n  A n d r z e j  —  W y b ó r
- P o e z j i .  O p r a c o w a ł  p r o f .  S t .  F u r m a -  
n i k .  B ib l i o t e k a  P is a r z y  P o ls k ic h  i  o b 
c y c h  p o d  r e d a k c ją  K a z im ie r z a  B u -  
d z y k a .  S t r .  2 8 . S p ó łd z ie ln ia  W y d a w 
n ic z a  „ K s ią ż k a "  1 94 7  r .

S c h a f f  A .  —  W s tę p  d o  t e o r i i  m a r k 
s iz m u .  Z a r y s  m a t e r ia l i z m u  d ia l e k 
ty c z n e g o  i  h is t o r y c z n e g o .  Z a w ie r a  
t r z y  c z ę ś c i. 1) Ź r ó d ła  i  h is t o r ia  m a r k s iz  
m u .  2 )  M a t e r ia l i z m  d ia le k t y c z n y .  3 )  
M a t e r ia l i z m  h is t o r y c z n y .  S t r .  3 1 2 . 
S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a  „ K s ią ż k a *  
1 94 7  r .

A g a th a  C h r is t ie  —  6  p u d e łe k  z a 
p a łe k .  P o w ie ś ć  t a  j e s t  h i s t o r i ą  s k o m 
p l i k o w a n y c h  s to s u n k ó w  r o d z in n y c h  i  
p r o b le m ó w  m i ło s n y c h ,  k t ó r e  s t a ją  s ię  
p o w o d e m  t r a g e d i i  w ie l u  o s ó b . P r z e 
k ła d  T a d e u s z a  ś w ie ś c ia k a .  S t r .  2 23 . 
W y d a w n ic t w o  „ A w i r "  K a to w ic e  
1 9 4 7  r .

J a n u s z  M e is s n e r  —  R z e k a  w z b ie r a .
P o w ie ś ć  d la  m ło d z ie ż y .  B o h a t e r k ą  
g łó w n ą  t e j  k s ią ż k i  j e s t  r z e k a ,  k t ó r a  
p r a c u je  d la  l u d z i  i  k t ó r a  n is z c z y  ic h  
m ie n ie ,  a  n a w e t  ż y c ie .  U m ie ję t n ie  o -  
p o w ie d z ia n e  d r a m a t y  i  c u d a  p r z y r o 
d y ,  p r z y g o d y  z  ż y c ia  z w ie r z ą t ,  p t a 
k ó w  i  o w a d ó w ,  a  ta k ż e  —  lu d z i ,  k t ó 
r z y  n a d  r z e k ą  m ie s z k a ją ,  w r e s z c ie  p o 
ś w ię c e n ie  s ię  i  o d w a g a  l o t n i k ó w  n io 
s ą c y c h  r a t u n e k  p o w o d z ia n o m  —  s k ła 
d a ją  s ię  n a  b o g a tą ,  b a r w n ą  t r e ś ć  t e j  
k s ią ż k i ,  n ie  p o z b a w io n e j  p o z a  t y m  p o 
d ło ż a  s p o łe c z n e g o . I l u s t r a c je  M a r ia n a  
W y r o ż e m s k ie g o ,  o k ła d k a  J a n u s z a  
B r z e s k ie g o .  S t r .  1 40 . W y d a w n ic t w o  
„ A w i r "  K a to w ic e  1947  r .

giTY  D Z I E Ń

NO W O CZESNA  R ZEŹB A  FRANCUSKA

P ie r w s z a  n a g r o d a  n a  d o r o c z n e j  w y s t a w ie ,  j e j  a u t o r  i  m o d e l.

WSPÓŁCZESNE WAGI
P e w ie n  p ie k a r z  z  W a r s z a w y  u m ó 

w i ł  s ię  z  g o s p o d a r z e m  w ie j s k im ,  n a 
z w is k ie m  W ó jc ik ,  ż e  t e n  b ę d z ie  m u  
d o s ta r c z a ł  m a s ło  w  o s e łk a c h  d w u k i lo -  
w y c h .  P r z e z  j a k i ś  c z a s  w s z y s tk o  b y ło  
w  p o r z ą d k u .  A le  p e w n e g o  r a z u  p ie 
k a r z  s p o s t r z e g ł ,  że  w  o s e łk a c h  z a c z y 
n a  b r a k o w a ć  m a s ła ,  n ie  r a z  p o  ć w ie r ć  
k i l o ,  a  n a w e t  w ię c e j .  W e z w a ł  w ię c  
s ą s ia d ó w  i  p o w ie d z ia ł :  —  „ C z e k a jc ie ,  
j a  t e m u  W ó jc ik o w i  p o k a ż ę ,  g d z ie  r a 
k i  z im u ją .  J a  t u  p r a c u ję  u c z c iw ie ,  ż e 
b y  g ro s z  z a r o b ić ,  p ła c ę  m u  r z e te ln ie ,  
a  o n  m n ie  b ę d z ie  o k p iw a ł .

N a u c z ę  j a  g o  r o z u m u " .
Z e b r a ł  w ię c  p ie k a r z  ś w ia d k ó w ,  

p r z y  n ic h  w a ż y ł  m a s ło  p r z e z  k i l k a  
d n i ,  w r e s z c ie  m a ją c  ju ż  d o s ta te c z n ie  
z e b r a n e  d o w o d y ,  z a s k a r ż y ł  c h ło p a  d o  
S ą d u .

W ó jc ik  o g r o m n ie  z d z iw i ł  s ię  t y m  
p ro c e s e m .

W  S ą d z ie  t w i e r d z i ł  s ta n o w c z o ,  że  
je s t  n ie w in n y .

S ę d z ia  g o  p y ta :

KĄCIK JĘZYKOWY

KTO JESTEM?
S k ła d n ia  ję z y k a  p o ls k ie g o  m a  

s w o je  w ła ś c iw o ś c i .  C z ę s to  p r z e c iw  
n im  w y k r a c z a m y .  P o s p o l i t y m  b łę 
d e m  w  s k ła d n i  j e s t  le k c e w a ż e n ie  
t z w .  z g o d y  o rz e c z e n ia  z  p o d m io te m .  
W e ź m y  te n  k la s y c z n y  b łą d ,  j a k i  
p o p e łn io n o  w  s w o im  c z a s ie  n a  b a n k  
n o ta c h  N a r o d o w e g o  B a n k u  P o l 
s k ie g o .  s p r o s t o w a n y  w  n a s tę p n y c h  
e m is ja c h  i  p r z e z  k o m u n ik a t  n a d  
z w y c z a jn y  d y r e k c j i  B a n k u  p o d a n y  
d o  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i .  C z y 
t a l i ś m y  m ia n o w ic ie  n a  b a n k n o ta c h  
t a k ie  z d a n ie :  „ P r z y jm o w a n ie  w e  
w s z y s t k ic h  w y p ła t a c h  je s t  o b o w ią z  
k o w y m "  —  p o p r a w io n e  p o te m ,  
z g o d n ie  z e  s k ła d n ią  p o ls k ą ,  n a :  
„ p r z y jm o w a n ie  je s t  o b o w ią z k o w e " .  
P o d m io t  w  t y m  z d a n iu  —  to  
. p r z y jm o w a n ie " ;  o r z e c z e n ie  —  „ j e s t  

o b o w ią z k o w e " .  R e g u ła  z g o d y  p o d 
m io t u  z  o rz e c z e n ie m  w  j ę z y k u  p o l 
s k im  w y m a g a ,  a b y  o rz e c z e n ie  z ło 
ż o n e , t j .  s k ła d a ją c e  s ię  z  c z a s o w 
n ik a  p o s i łk o w e g o  „ b y ć "  i  z  p r z y 
m io t n i k a ,  l ic z e b n ik a  l u b  im ie s ło w u ,  
z g a d z a ło  s ię  z p o d m io te m  w  p r z y 
p a d k u .  P o w ie m y  t e d y  w  p ie r w s z y m  
p r z y p a d k u  ( w ,  m ia n o w n ik u ) :  o n  
je s t  d o b r y ,  o n a  je s t  m i ła ,  d z ie c k o  
je s t  ła d n e ,  c h ło p c y  są  g r z e c z n i ,  
je s t e ś m y  d o b r z e  w y c h o w a n i  i t p .  
B łę d n e  je s t  n a t o m ia s t  k ła d z e n ie  ta  
k ie g o  o rz e c z e n ia  w  n a r z ę d n ik u  
c z y l i  w  p r z y p a d k u  s z ó s ty m :  o n  je s t  
d o b r y m ,  o n a  je s t  m i łą ,  d z ie c k o  je s t  
ła d n y m ,  je s te ś m y  d o b r z e  w y c h o 
w a n y m i .  N a t o m ia s t ,  j e ś l i  o r z e c z e 
n ie  z ło ż o n e  je s t ,  j a k  m ó w im y ,  r z e 
c z o w e  c z y l i  s k ła d a  s ię  z  r z e c z o w 
n ik a  lu b  z  r z e c z o w n ik a  z  p r z y 
m io t n i k ie m ,  k ła d z ie m y  j e  w  n a 
r z ę d n ik u .  M ic k ie w ic z  w  „ P a n u  T a 
d e u s z u "  p is z e :  „ G r z e c z n o ś ć  n ie  je s t  
n a u k ą  ła t w ą  a n i  m a łą " .  G d y b y  n ie  
b y ło  r z e c z o w n ik a  „ n a u k a " ,  n a p is a ł 
b y :  „ g r z e c z n o ś ć  n ie  j e s t  ł a t w a " .
M ó w im y  z a te m :  je s t e m  ż o łn ie r z e m ,  
je s t  c z ło w ie k ie m ,  je s te ś  c h ło p c e m  
r o z s ą d n y m  i t p .

—  C z y  m a c ie  w  d o m u  w a g ę  g o s p o 
d a r z u ?

—  A  ju ś c i ,  że  m a m — o d p o w ia d a  W ó j  
c ik .

—  A  c ię ż a r k i  d o  w a ż e n ia  m a c ie ? —  
z a p y t u je  z n o w u  S ę d z ia .

—  C ię ż a r k ó w  j a  ta m ,  p ro s z ę  S ą d u , 
n i j a k i c h  n ie  p o t r z e b u je  —  m ó w i  W ó j 
c ik .

—  J a k ż e  w ię c  b e z  c ię ż a r k ó w  w a ż y 
c ie  m a s ło ?

N a  t o  W ó jc ik :
—  A  n o  t a k  w a ż ę :  O d k ą d  p a n  p ie 

k a r z  b ie r z e  o d e  m n ie  m a s ło ,  j a  b io r ę  
o d  n ie g o  c h le b  w  b o c h e n k a c h  d w u -  
k i lo w y c h ,  p o te m  w  d o m u  w e d le  t a 
k ie g o  b o c h e n k a  m a s ło  o d w a ż a m .

I  ze  s w e j  s t r o n y  o b ie c a ł  ś w ia d k ó w  
p o s ta w ić ,  ż e  m a s ło  s p r a w ie d l iw ie  o d 
w a ż a ł  w e d łu g  b o c h e n k ó w  c h le b a  o d  
p ie k a r z a .

S p r a w a  z o s ta ła  o d r o c z o n a ,  c e le m  
p o w o ła n ia  n o w y c h  ś w ia d k ó w , . a le  p ie 
k a r z  s k a r g ę  w y c o f a ł  i  p o g o d z i ł  s ię  z
W ó jc ik ie m .  M a r .

■ ■■ . . ....

KIM JESTEM?
J e d n a k ż e  i  t u t a j  m o ż n a  u ż y ć  n ie 

r a z  m ia n o w n ik a :  je s te ś  c h ło p c z e  
r o z s ą d n y .  G r a m a t y k a  n a w e t  o k r e 
ś la ,  w  j a k i c h  w y p a d k a c h  n a le ż y  
o rz e c z e n ie  r z e c z o w e  k ła ś ć  w  m ia 
n o w n ik u ,  i  k ie d y  —  w  n a r z ę d n i 
k u .  G d y  o z n a c z a  o n o  p r z y r o d z o n y  
i  s t a ły  s ta n  l u b  c e c h ę  p o d m io tu ,  
z w ła s z c z a  p łe ć ,  n a r o d o w o ś ć ,  w y 
z n a n ie ,  s ta łe  z a ję c ie ,  n a z w is k o  —  
u ż y w a m y  m ia n o w n ik a ,  n p . :  je s t e m  
P o la k ,  je s t e m  k a t o l i k ,  je s t e m  b a k a 
ła r z .  Z b u d u jm y  t a k ie  d w a  z d a n ia :  
„ j e s t e m  m ę ż c z y z n a " ,  i  „ b ą d ź ż e  m ę ż 
c z y z n ą ! "  W  p ie r w s z y m  —  o rz e c z e n ie  
r z e c z o w e  o z n a c z a  p łe ć  c z y l i ,  że  s ię  
t a k  g r a m a ty c z n ie  w y r a ż ę ,  s ta n  p r z y 
r o d z o n y  i  s t a ł y :  k ła d ę  je  te d y  w  m ia  
n o w n ik u .  W  d r u g im  w y p a d k u :  
„ b ą d ź ż e  m ę ż c z y z n ą ! "  —  z w r a c a m  
s ię  d o  k o g o ś , k t o  —  a c z  je s t  p ł c i  
m ę s k ie j  —  n ie  w y k a z u je  s ta le  t y c h  
c e c h , j a k i e  s ię  k o ja r z ą  z  p o ję c ie m  
m ę s k o ś c i:  je s t ,  d a jm y  n a  to ,  t c h ó r z  
l i w y  c z y  n ie d o łę g a .  W id z im y  w ię c ,  
j a k i e  m o g ą  z a c h o d z ić  s u b te ln o ś c i  
w  u ż y w a n iu  p r z y p a d k ó w .  P o w ie d z 
m y  n p .  „ j e s t e m  b a k a ła r z "  i  „ j e s 
te m  b a k a ła r z e m " .  W  t y m  w y p a d k u  
j ę z y k  c z y n i  m is t e r n ą  r ó ż n ic ę ,  j e ś l i  
s ię  c h c e m y  p e d a n ty c z n ie  d o  t y c h  
m is te r n o ś c i  s to s o w a ć .  „ J e s te m  b a 
k a la r z "  —  z n a c z y ło b y ,  ż e  t o  je s t  
m o je  s ta łe  z a ję c ie ,  z a w ó d  n ie p r z e r 
w a n ie  u p r a w ia n y .  „ J e s te m  b a k a ła 
r z e m "  n a le ż a ło b y  r o z u m ie ć  w  te n  
s p o s ó b , ż e  t o  c o ś  p r z y g o d n e g o ,  
c h w i lo w e g o .  P o d o b n ie :  „ j e s t e m  ż o ł 
n ie r z "  i  „ j e s t e m  ż o łn ie r z e m " .  J e 
s te m  ż o łn ie r z  —  n ie ja k o  z  u r o d z e 
n ia ,  z  p o w o ła n ia .  J e s te m  ż o łn ie 
r z e m  —  n a  cz a s  ja k i ś ,  d z iś  n im  
je s te m  —  j u t r o  m ię  z d e m o b i l i z u ją  
i  p r z e s ta n ę  n im  b y ć .

A le  to  j u ż  s ą  r z e c z y w iś c ie  a r k a -  
n a  ję z y k o w e  d la  w ta je m n ic z o n y c h ,  
t j .  d la  m a js t r ó w  s t y lu .  W  ję z y k u  
p o to c z n y m  n ie  z a c h o d z i  p o t r z e b a  
ta k ie g o  c ie n io w a n ia  m y ś l i .

B A K A Ł A R Z

„ O C Z Y W IŚ C IE ,  m y  k a t o l i c y  w ie 

r z y m y  w  c u d a , t j .  w  b e z p o ś r e d n ią  

n a d p r z y r o d z o n ą  in g e r e n c ję  B o g a  

w  s p r a w y  lu d z k ie ,  o r a z  w ie r z y m y  
w  ż y c ie  p o z a g r o b o w e  i  w  m o ż l iw o ś ć  

pozagrobow ej, n iew ytłum aczalnej nau  
k o w o  k o m u n i k a c j i  m ię d z y  lu d ź m i  

ż y ją c y m i  a  d u s z a m i z m a r ły c h .  N ie 

m n ie j  je d n a k ,  p o d o b n ie  j a k  p r z y  

c u d a c h ,  t a k  i  w  s p r a w ie  o w y c h  k o n 

t a k t ó w  z  d u c h a m i ,  K o ś c ió ł  z a le c a  

d a le k o  id ą c ą  n ie u fn o ś ć . . . "  T a k ą  f o r 

m u łę  w ia r y  o g ło s i ł  'o f i c ja l n i e  w  

N r  133 „ T y g o d n ik a  P o w s z e c h n e g o "  

je g o  r e d a k t o r  J e r z y  T u r o w ic z  i  z a 

p e w n e  w ię k s z o ś ć  je g o  c z y t e ln i k ó w  

p o c h y l i ła  g ło w y ,  p o w ta r z a ją c  k o r n ie  

in n ą  f o r m u łę :  „ T u r o w ic z ,  c u m  e x  

c a th e d r a  l o q u i t u r ,  i n f a l l i b i l i s  e s t “ . 

N a s  w  d a n y m  m o m e n c ie  n ie  i n t e r e 

s u je  a n i  n ie ja k a  s p rz e c z n o ś ć  m y 

ś lo w a ,  w y s tę p u ją c a  w  f o r m u le  T u -  

r o w ic z a  (z  je d n a j  s t r o n y  —  w ia r a  

w  c u d a ,  z d r u g ie j  —  „ d a le k o  id ą 

c a "  n ie u fn o ś ć ) ,  a n i  is t o t a  j e j  i  t r e ś ć .  

I n t e r e s u je  " n a s  j e j  s t y l .  „ K o m u n i k a 

c ja  p o z a g r o b o w a "  m ię d z y  ż y ją c y m i  

a  z m a r ły m i ,  „ k o n t a k t y "  z  d u c h a 

m i  —  te  o k r e ś le n iń  n a z b y t  te c h n ic z 

n e , p o to c z n e ,  t r y w i a l n e  n a w e t  r a ż ą  

u c z u c ia  p r a w d z iw ie  r e l i g i j n e  i  d e 

l i k a tn e .  K o m u n ik a c ja  n a d p r z y r o d z o 

n a  i  k o n t a k t y  z  d u c h a m i  —  t o  u j 

d z ie  w  u s ta c h  m is t r z a  P y f e l lo .  M y 

ś l ic ie l  k a t o l i c k i  p o w in ie n  b y ł  p o 

w ie d z ie ć  p r z y n a jm n ie j :  o b c o w a n ie  

ż y ją c y c h  ze  z m a r ły m i ,  łą c z n o ś ć  ś w ia 

t a  m a te r ia ln e g o  z  n a d p r z y r o d z o n y m ,  

z w ią z k i  d u c h o w e  i t p .  i t p .  M o ż n a  

z n a le ź ć  d o s y ć  p o w a ż n y c h  - o k r e ś le ń .

S t .  Ł a t k a

IN T E R E S U J Ą C E  s t u d iu m  —  rodzaj, 
j e ś l i  s ię  t a k  m o ż n a  w y r a z ić  —  repor
t a ż u  p s y c h o lo g ic z n e g o  p ió r a  p. M ic h e l  
G r iń b e r g  - V i n a v e r t ‘a  w  p r z e k ła d z ie  

p . J a n a  N o w a k o w s k ie g o  p t .  „ A m e r y 
k a ń s k i  s t y l  ż y c ia "  d r u k u j e  „ T w ó r 
c z o ś ć "  ( z e s z y t  9, w r z e ś n io w y ) .  S ą  t o  
„ m ig a w k i " ,  w  k t ó r y c h  a u t o r  ( F r a n c u z )  
u s i ł u je  s o b ie  w y t łu m a c z y ć  o d r ę b n o ś c i  
c h a r a k t e r u  A m e r y k a n ó w ,  i c h  p o s t a w y  
ż y c io w e j  i  p o s tę p o w a n ia  c o d z ie n n e g o ,  
w z ią w s z y  p o d  u w a g ę f z m ia n y ,  j a k i e  z a 
s z ły  w s z ę d z ie  p o  w o jn ie .  I  o s ta te c z n ie  
t r u d n o  m u  „ z g r y ź ć "  A m e r y k a n in a .  P o 
w ia d a :  a lb o  p r z y j  m ie r n y  z a ło ż e n ie ,  ż e  
F r a n c ja  s ta c z a  s ię  k u  u p a d k o w i ,  a  w t e 
d y  U S A  d o s ta r c z ą  n a m  p r z y k ła d u  k r a 
j u  i  s p o łe c z n o ś c i w  p e łn y m  r o z k w ic ie  
—  „ n a jd o s k o n a ls z e j ,  a lb o w ie m  lu d z ie  
c z u ją  s ię  t a m  n a js z c z ę ś l iw s i " ,  a lb o  
s p o j r z a w s z y  n a  F r a n c ję  . ja k o  n a  k r a j  
u  s z c z y tu  k u l t u r y ,  s t w ie r d z im y ,  ż e  A -  
m e r y k a n ie  są  „ l u d e m  p r y m i t y w n y m ,  a  
z d r o w ie  i c h  je s t  r a c z e j  z n a k ie m  z w ie -  
r z ę c o ś c i n i ż  c y w i l i z a c j i " .

SPOŚRÓD TYGODNIKÓW w arszaw .
skich — „Odrodzenie" całkiem pominęło 
milczeniem rocznicę Powstania War
szawskiego, za to „Nowiny. Literackie" 
uczciły ją obszernym artykułem wstęp
nym pióra Hanny Mortkowicz - Glcza- 
kowej. Reprezentacyjnie wystąpiły (o 
„Tygodniu" nie mówimy) „Tygodnik 
Warszawski" tudzież „Dziś, i Jutro", wy
pełniając całe numery materiałem pow
staniowym, zarówno impresyjnym jak 
dokumentalnym. Szlachetnym patosem i 
wzruszeniem (o, nie łatwo tak pisać!) po
brzmiewa zakończenie jednego z artyku
łów w „Tygodniku Warszawskim": „W 
goryczy i uniesieniu gniewu na cynizm 
i obojętność wyzutej z uczuć brater
skich ludzkości — Warszawa strzaskała 
broń gestem najtragiczniejszej rozpaczy. 
I poszła na zbiorową tuiaczkę, na los, ja
kiego w tej skali nie zna historia. Do o- 
statka nieugięta i dumna".



ŚWIĘTO SZTUKI POLSKIEJ

■ Rys. I. Żebrowski

M ieczysław  M ierzejew ski 
przy  pulpicie

P I E R W S Z Y  K O N C E R T  
W S K R Z E S Z O N E J 

FILHARMONII WARSZAWSKIEJ
M in is t e r s t w o  K u l t u r y  i  S z t u k i  p o 

w o ła ło  d o  ż y c ia  p o  c ię ż k ic h  la t a c h  
w o j n y  n a  n o w o  F i l h a r m o n ię  W a r 
s z a w s k ą ,  k t ó r a  w  d n iu  10  p a ź d z ie r 
n ik a  r o z p o c z ę ła  in a u g u r a c ję  s e z o n u  
1 94 7 /4 8 . D y r e k t o r e m  F i l h a r m o n i i  z o 
s t a ł  m ia n o w a n y  p r o f .  J a n  M a k la k ie 
w ic z .

O p in ia  p u b l ic z n a  p r z y ję ł a  t ę  w ia 
d o m o ś ć  z  p r a w d z iw y m  z a d o w o le 
n ie m ,  t y m  w ię c e j ,  ż e  m e lo m a n i  o d 
c z u w a l i  b r a k  F i l h a r m o n i i  w  s t o l ic y ,  
a  p o n a d to  n ie  m ie l i ś m y  r e p r e z e n ta 
c y j n e j  o r k ie s t r y  n a  r ó w n i  z  i n n y 
m i  s t o l ic a m i  E u r o p y .

P o c z ą t k i  b y ł y  t r u d n e .  A n g a ż o w a n o  
d y r y g e n tó w ,  i n s t r u m e n t a l i s t ó w  i  w  
k o ń c u  s tw o r z o n o  n a w e t  c h ó r  f i l h a r -  
m o n i j n y .  D z iś  je s te ś m y  ś w ia d k a m i  
p ie r w s z e g o  k o n c e r t u  w  W a r s z a w ie  
w  s a l i  „ R o m y "  i  o d tą d  ju ż  r o z 
b r z m ie w a ć  b ę d ą  d z ie ła  n a s z e j k u l 
t u r y  m u z y c z n e j ,  ś w ia d c z ą c e  o  n a s z e j 
ż y w o tn o ś c i .

Rot. Film Polski
Inauguracyjny koncert Filharmonii Warszawskiej w sali „Roma"

N a  p r o g r a m  z ło ż y ły  s ię  p o w a ż n e  
u t w o r y  k o m p o z y t o r ó w  p o ls k ic h .  
K o n c e r t  r o z p o c z ę to  o d e g r a n ie m  
H y m n u  P a ń s tw o w e g o  n a  C h ó r  i 
O r k ie s t r ę  w  o p r a c o w a n iu  p r o f .  J . 
M a k la k ie w ic z a .  S o l is tą  w ie c z o r u  b y l  
z n a n y  p ia n is t a  p o ls k i  H e n r y k  
S z to m p k a ,  k t ó r y  w y k o n a ł  zę  s to w a 
r z y s z e n ie m  o r k ie s t r y  „ F a n t a z ję  P o l 
s k ą "  P a d e r e w s k ie g o  o p . 18. D z ie ło  
b o g a te  w  in w e n c ję  o r a z  p e łn e  r o z 
m a c h u  w y k o n a ł  a r t y s t a  p o  w i r t u -  
o z o w s k u  t a k  p o d  w z g lę d e m  m u 
z y c z n y m ,  j a k  i  t e c h n ic z n y m .  T ł u m 
n ie  z e b r a n a  p u b l ic z n o ś ć  z g o to w a ła  
a r t y ś c ie  b u r z l iw e  p r z y ję c ie ,  z m u s z a 
ją c  g o  d o  b is ó w .

P u n k t e m  k u lm in a c y jn y m  p r o g r a 
m u  b y ł y  u t w o r y  N o s k o w s k ie g o ,  P e r  
k o w s k ie g o  o r a z  R ó ż y c k ie g o .  U w e r t u 
r a  s y m fo n ic z n a  N o s k o w s k ie g o  s ta 
n o w i  b a r d z o  w a ż n ą  p o z y c ję  w 
tw ó r c z o ś c i  N o s k o w s k ie g o ,  u t r z y m u 
ją c  s ię  s ta le  n a  e s t r a d z ie .  P i o t r  P e r -
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k o w s k i  n a p is a ł  o b r a z  s y m fo n ic z n y  
p t .  „ K o ś c ió ł  P a n n y  M a r i i "  p r z e d  w o j  
n ą  i  d z ie ło  to  w y k o n y w a n e  b y ło  
w ie lo k r o t n ie  w  k r a j u  i  z a g r a n ic ą .  
W e d le  o ś w ia d c z e n ia  s a m e g o  k o m p o 
z y to r a  u t w ó r  p o w s ta ł  p o d  w p ły w e m  
w r a ż e ń  ze  s t r z e l is te g o  g o t y k u  k a 
t e d r y  t o r u ń s k ie j .

N a  z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u  w y k o 
n a n o  p o e m a t  s y m fo n ic z n y  L u d o m i r a  

R ó ż y c k ie g o  „ A n h e l l i " .  U t w ó r  te n ,  
o p a r t y  n a  t  u tw o r z e  S ło w a c k ie g o ,  s ta 
n o w i  ż e la z n y  r e p e r t u a r  n a  n a s z y c h  
e s t r a d a c h  k o n c e r t o w y c h .  R ó ż y c k i  
j e s t  a u to r e m  w ie l u  d z ie ł  m u z y c z 
n y c h  i  b y ł  r e p r e z e n ta n t e m  „ M ło d e j  
P o ls k i "  o b o k  K a r ło w ic z a ,  S z y m a 
n o w s k ie g o  i  in n y c h .

O r k ie s t r ą  d y r y g o w a ł  M ie c z y s ła w  
M ie r z e je w s k i .  J e s t  t o  m u z y k  w y b i t 
n ie  z d o ln y ,  a  p r o w a d z i ł  o r k ie s t r ę  r ę 
k ą  p e w n ą  i  d o ś w ia d c z e n ie m  w y t r a w  
n e g o  k a p e lm is t r z a .  W y r a z y  p e łn e g o  
u z n a n ia  n a le ż ą  s ię  r ó w n ie ż  o r k ie s t r z e ,  
k t ó r a  w y w ią z a ła  s ię  w s p a n ia le  ze  
s w e g o  z a d a n ia .  W y k o n a w c y  b y l i  g o 
r ą c o  o k la s k iw a n i  p r z e z  l ic z n ie  ze 
b r a n ą  p u b l ic z n o ś ć .

St. K.

Czynnik kompozycji
O d b u d o w a  W a r s z a w y  je s t  n ie  t y l k o  h a s łe m  d n ia :  

m u s im y  p r z y z n a ć ,  że  z  d ń ie m  k a ż d y m  to  h a s ło  
p r z y o b le k a  s ię  w  k s z t a ł t y  c o ra z  b a r d z ie j  w id o c z n e .  
Z a d y s z a n y  w a r s z a w ia k ,  d la  k tó r e g o  s p r a w ą  n a jw a 
ż n ie js z ą  je s t  z ła p a ć  t r a m w a j  n a  P r a g ę  l u b  a u to b u s  
n a  Ż o l ib o r z ,  n ie  d o s t r z e g a  b y ć  m o ż e  t a k  w y r a ź n ie  
z m ia n ,  z a c h o d z ą c y c h  w  w y g lą d z ie  m ia s ta ,  j a k  d o 
s t r z e g a  j e  c z ło w ie k  p r z y je z d n y ,  g d y  p o  p a r u  n a w e t  
t y g o d n ia c h  n ie o b e c n o ś c i  z o b a c z y  S to l ic ę .  N ie  t y l k o  
d o s t r z e g a :  u d e r z a ją  g o  o n e , i ,  r z e c z  z r o z u m ia ła ,  r a 
d u ją .  J e ś l i ,  m im o  p o c ie c h a ,  j a k i e j  d o z n a je  n a  w id o k  
r e n e s a n s u  W a r s z a w y ,  j e s t  ś le d z ie n n ik ie m  i  n ie z a d o -  
w o le ń c e m  z  n a t u r y  ( j a k  w ię k s z o ś ć  P o la k ó w ) ,  p o -  
p s io c z y  w ó w c z a s  n a  B O S ,  k t ó r y ,  j a k  s ię  z d a je ,  z ż y ł  
s ię  z  p s io c z e n ie m  i  c z u je  s ię  d o b rz e .

R z e c z y w iś c ie  B O S  r o b i  n ie k ie d y  w r a ż e n ie ,  j a k b y  
n ie  w ie d z ia ł  d o k ła d n ie ,  c z e g o  c h c e , i  p o s tę p u je  c z a 
s a m i t a k  n ie p r z e z o r n ie ,  j a k  c e s a rz  J ó z e f  I I ,  o  k t ó 
r y m  z a p o b ie g l iw y  F r y d e r y k  W ie lk i  m a w ia ł ,  że  

s t a w ia  o n  n a p r z ó d  d r u g i  k r o k ,  a  p o te m  p ie r w s z y .  
B O S  to  p ó z w a la  n a  ja k ą ś  b u d o w ę ,  t o  z a b r a n ia  j e j ,  
g d y  ju ż  j e s t  p o d  d a c h e m ; t o  n a k a z u je  z b u r z y ć  j a 

k ą ś  k a m ie n ic ę ,  t o  p o  z b u r z e n iu  j e j ,  d o c h o d z i  d o  
w n io s k u ,  ż e  b y ła  p o t r z e b n a ;  t o  p r z y t w ie r d z a  b u d o 
w ie  g m a c h u  t r z y p ię t r o w e g o ,  t o  p o  w y k o ń c z e n iu  g o , 
p r z y p o m in a  s o b ie , że  p o w in ie n  b y ł  b y ć  d w u p ię t r o 
w y m  g w o l i  h a r m o n i i  z o to c z e n ie m .  J a k ie  m o g ą  b y 
w a ć  p r z y c z y n y  te g o  r o d z a ju  n ie p r z d m y ś le ń  rz e c z y ?  
Z a p e w n e  te m p o ,  p r a c y ,  k t ó r a ,  n a t u r a ln ie ,  p a l i  s ię  

B O S o w i  w  r ę k a c h .
A le  m o ż e  b y ć  in n a  te g o  p r z y c z y n a .  O to . . .  P r z e d  

t y m  je d n a k  z r ó b m y  d y g r e s ję .  M a m  p r z e d  s o b ą  
w ie l k ie  d z ie ło  T a d e u s z a  T o łw iń s k ie g o  p t .  „ U r b a -  
n is t y k a “ , w y d a n e  n a  k i l k a  l a t  p r z e d  w o jn ą ,  g d y  
a u t o r  je g o  b y ł  p r o fe s o r e m  b u d o w y  m ia s t  n a  p o 
l i t e c h n ic e  w a r s z a w s k ie j .  J e d e n  z r o z d z ia łó w  te g o  
k a p i t a ln e g o  d z ie ła  o m a w ia  z a g a d n ie n ie  i  s to s u n e k  
w z a je m n y  c z y n n ik ó w ,  s t a n o w ią c y c h  w  o g ó le  o  b u 
d o w ie  m ia s ta .  M o ż e  b y ć  p ię ć  z a s a d n ic z y c h  c z y n 
n ik ó w :  to p o g r a f ic z n y ,  w y n i k a ją c y  z  w a r u n k ó w  n a 
t u r a ln y c h ;  g o s p o d a r c z y  z a le ż n y  o d  k i e r u n k u  w  j a 
k i m  z d ą ż a  e k o n o m ik a  m ia s t a  —  c z y  je s t  to ,  p o 
w ie d z m y ,  p r z e d e  w s z y s t k im  m ia s t o  h a n d lo w e ,  c z y  
p r z e m y s ło w e ,  c z y  te ż  —  p r z e c iw n ie ,  c ic h y  o ś ro d e k  
n a u k  i  s z tu k  i t p . ;  d a le j ,  c z y n n ik  w a r o w n o f c i ,  k t ó 
r y  w  ż y c iu  w s p ó łc z e s n y m  n ie  m a  t e j  w a g i ,  c o  n ie 
g d y ś ;  c z y n n ik  k o m u n ik a c y jn y ,  z w ią z a n y  z  p o ło ż e 

n ie m  m ia s ta  o r a z  z w a r u n k a m i  p r z y r o d z o n y m i  
i  g o s p o d a r c z y m ;  n a  k o n ie c  c z y n n ik  o b y c z a jo w o -  
p r a w n y ;  z n a c z y  to ,  że  f o r m a  k a ż d e g o  m ia s ta  s ta 
je  s ię  o d b ic ie m  ż y c ia  lu d n o ś c i,  m a ją c e j  s w o je  t r a 
d y c je  i  z w y c z a je .  C z y n n ik i  p o w y ż s z e  d z ia ła ją  z w y 
k le  n ie  p o je d y ń c z o ,  le c z  z b io r o w o ,  z p r z e w a g ą  t e 
g o  lu b  in n e g o .

W s z e la k o ,  p r ó c z  n ic h ,  i s t n ie je  je s z c z e  je d e n  c z y n 
n ik ,  b y ć  m o ż e  d o n io ś n ie js z y .  P r o f .  T o łw iń s k i  n a 
z w a ł  g o  c z y n n ik ie m  „ k o m p o z y c j i  u r b a n is t y c z n e j "  
a lb o  „ ś w ia d o m e j  tw ó r c z o ś c i " .  R o lę  je g o  w  b u d o w le  
i  r o z b u d o w ie  m ia s ta  u j ą ł  w  t y c h  s ło w a c h :  „ O p ie 
r a ją c  s ię  n a  p o d s ta w a c h ,  w y w n io s k o w a n y c h  ze  
w s z y s t k ic h  w y l i c z o n y c h  c z y n n ik ó w ,  i  n a  c a ły m  
a p a r a c ie  ż y c io w y m  m ia s ta ,  c z y n n ik  k o m p o z y c j i  t w o 
r z y  m y ś l ,  o g a r n ia ją c ą  c a ło ś ć  z a g a d n ie ń .  K o o r d y n u je ,  
h a r m o n iz u je  i  w y t w a r z a  z  p o s z c z e g ó ln y c h  c z y n n i 
k ó w  i  f r a g m e n t ó w  je d e n  z w a r t y  o r g a n iz m ,  p r o s t y  
w  k o n s t r u k c j i  i  ja s n y  w  j e d n o l i t e j  f o r m ie .  O k r e 
s y  je g o  p r z e w a g i  i  s p o k o jn e g o  o p a n o w a n ia  p o 
p r z e d n ic h  p ię c iu  c z y n n ik ó w  są  o k r e s a m i  w y s o k ie 
g o  p o z io m u  u r b a n is t y c z n e g o  w  u s t r o ju  m ia s ta .  
O k r e s y  je g o  u p a d k u ,  b e z s i ln e g o  i  b e z ła d n e g o  p o d 
p o r z ą d k o w a n ia  s ię  p r z e w a d z e  in n y c h  c z y n n ik ó w ,  
id ą  w  p a r z e  z u p a d k ie m  k u l t u r y  m ia s t  i  n ie r a z  
ó d z w ie r c ia d la ją  c h a o s , p a n u ją c y  o g ó ln ie  w  k u l 
t u r z e  d a n e g o  k r a j u  i  p e w n e j  c z ę ś c i e p o k i  h is t o 

r y c z n e j " .
C z y n n ik  „ k o m p o z y c j i  u r b a n is t y c z n e j " ,  c z y n n ik  

„ ś w ia d o m e j  tw ó r c z o ś c i "  w  d z ie le  b u d o w y  m ia s t ,
. n a d a n ie  im  w s p a n ia ło ś c i  i  m a je s ta t u  i  u c z y n ie n ia  

z n ic h  c a ło ś c i  a r t y s t y c z n e j  —  z a w d z ię c z a  h is t o r ia  
k u l t u r y  w y b i t n y m ,  n ie r a z  g e n ia ’ n y m  je d n o s tk o m .  
Z ja w ia ją  s ię  o n e  w  j a k i e jś  e p o c e , w y c is n ą  n a  n ie j  
s w e  p ię tn o  i  z n ik a ją .  T a k  s ą d z i w  s w e j  k s ią ż c e  
T o łw iń s k i  i  s ą d  s w ó j  w z m a c n ia  o b s e r w a c ją  D e s -  
c a r te s ‘ a : „ J e d n ą  z  p ie r w s z y c h  m y ś l i ,  m o ic h  —  p o 
w ia d a  D e s c a r te s  —  b y ło  s p o s t r z e ż e n ie ,  że  c z ę s to  
d z ie ła ,  z ło ż o n e  z r o z m a i t y c h  c z ę ś c i i  w y k o n y w a n e  
r ę k ą  r o z m a i t y c h  m is t r z ó w  m n ie j  są  d o s k o n a lę ,  

n iż  te, n a d  k t ó r y m i  p r a c o w a ł  je d e n  t y l k o  c z ło 
w ie k " .  R z e c z y w iś c ie  m o ż n a  s ię  z t y m  z g o d z ić  
P ię k n o  w ie l u  m ia s t  e u r o p e js k ic h ,  o d  n a jd a w n ie j  
s z y c h  c z a s ó w , r o d z i ło  s ię  z  w o l i  i  g e n iu s z u  je d 
n o s te k ;  n a jc z ę ś c ie j  d z ia ło  s ię  to  w  te n  s p o s ó b , że 
ja k a ś  je d n o s tk a ,  m a ją c a  » / ła d z ę ,  ś r o d k i  i  z r o z u 
m ie n ie  s z tu k i ,  z n a jd o w a ła  k u  p o m o c y  d r u g ą  je d 
n o s tk ę ,  m a ją c ą  t a le n t .  S ta r o ż y tn e  A t e n y  s tw o r z y ł

P e r y k le s  i  F id ia s z .  R o z k w i t  u r b a n is t y c z n y  R z y m u  
a n ty c z n e g o  w ią ż e  s ię  z im io n a m i  A u g u s ta ,  T r a -  
ja n a ,  D io k le c ja n a .  R z y m  p a p ie s k i  b y ł  tw o r e m  t a 
k i c h  g e n iu s z ó w ,  j a k  B u o n a r o t t i  c z y  B e r n in i .
, M ia s t e m  ś w ia t ło ś c i "  c z y n i l i  P a r y ż  S o u f f lo t ,  M a n 
s a rd ,  G a b r ie l  —  t w ó r c a  p la c u  C o n c o r d e ,  w r e s z c ie  
I la u s s m a n ,  k tó r e g o  u m ia ł  w y s z u k a ć  i  o c e n ić  N a 
p o le o n  I I I .  W ie d e ń s k ie  R in g i ,  a r c y d z ie ło  u r b a n i 
s t y k i ,  p o w s ta ły  w  c ią g u  d z ie s ię c iu  l a t :  z r o z u m ia ł  
ic h  m o n u m e n ta ln e  p ię k n o  F r a n c is z e k  J ó z e f ,  a  p o 
w o ła ł  je  d o  ż y c ia ,  z d a je  s ię , a r c h i t e k t  S e m p le r .  
C e s a r s k i  P e te r s b u r g  k o m p o n o w a n y  b y ł  w  s w y c h  
r o z le g ły c h  p e r s p e k ty w a c h  p r z e z  a r c h i t e k t a  R o s s ie -  
g o  w  p ie r w s z e j  p o ło w ie  z e s z łe g o  s tu le c ia .  B e r l i n ,  
j a k ie g o k o lw ie k  b ę d z ie m y  o  je g o  u r b a n is t y c e  z d a 
n ia ,  m ia ł  s w e g o  S c h in k e la ,  k t ó r y  r o z p la n o w a ł  
U n t e r  d e n  L in d e n ,  ś r ó d m ie ś c ie  i  d z ie ln ic ę  m u z e 
ó w .. .  L u d z ie  c i  r z e c z y w iś c ie  z j a w i a l i  s ię  i  z n ik a l i  
—  z n ik a l i  t a k  o s o b l iw ie ,  że  n a z w is k a  ic h  p o z o 
s ta ły  t y l k o  w  p a m ię c i  h is t o r y k ó w ,  a  d la  o g ó łu  
są  p u s t y m  d ź w ię k ie m ,  o z n a c z a ją c y m  n ie k ie d y  j a 
k ą ś  u l ic ę ,  j a k  p a r y s k a  r u e  S o u f f l o t ,  a lb o  j a k i ś  
r o d z a j  b u d o w n ic tw a ,  j a k  m a n s a r d a ,  o  k t ó r e j  p o 
c h o d z e n iu  n ic  s ię  n ie  w ie .

W a r s z a w a  n ie  m ia ła  w ię k s z e g o  s z c z ę ś c ia  d o  t a 
k i c h  g e n iu s z ó w  o p ie k u ń c z y c h .  S ta n is ła w  A u g u s t  
c h c ia ł  z  n ie j  z r o b ić  k l e j n o t ,  a le  n ie  z d ą ż y ł .  P o te m  
g d z ie ś  k ie d y ś ,  p r z y s łu ż y ł  s ię  j e j  j a k i ś  K u b ic k i  
c z y  C o ra z z i.  Z r e s z tą ,  c z y n n ik  k o m p o z y c j i  u r b a n i 
s ty c z n e j  b e z s i ln ie  i  b e z ła d n ie  p o d p o r z ą d k o w y w a ł  
s ię  w  n ie j  —  ja k b y  o r z e k ł  T o łw iń s k i  —  p r z e w a 
d z e  in n y c h  c z y n n ik ó w ,  n ie r a z  n a d to  u t y l i t a r n y c h ,  
g r u b y c h  i  n ie o k r z e s a n y c h .  C z y  d z is ia j ,  w  c z a s a c h , 
k t ó r e  są  je d y n e  w  d z ie ja c h  W a r s z a w y ,  b y  s tw o 
r z y ć  z  n ie j  d o s k o n a ło ś ć  u r b a n is t y c z n ą ,  w y r o ś n ie  
ś r ó d  u r z ę d n ik ó w  B O S ‘u  g e n iu s z ,  j a k i  n a  p o d o b ie ń 
s tw o  n o w e g o  H a u s s m a n a ,  g e n iu s z ,  o ż y w io n y  m i ło ś c ią  
d o  m ia s ta  s w e g o  i  s z tu k i ,  i  tą  t y l k o  a m b ic ją  o s o 
b is t ą ,  b y  im ię  je g o  p r z e t r w a ło  je n o  w  n a z w ie  
u l i c y  a lb o  p la c u ?  O d p o w ie d ź  n a  to  p y t a n ie  m o ż e  
b y ć  je d n o c z e ś n ie  o d p o w ie d z ią  n a  o w o , k t ó r e  z a 
d a łe m  s o b ie  n a  p o c z ą tk u ,  p r z e d  d y g r e s ją  o  k s ią ż 
ce  T o łw iń s k ie g o .

Jerzy Wyszomirski

T Y D Z I E Ń  S



N O W Y  S T Y L  P R A C Y  Z A W O D O W E J
R o z w ó j s z s o ln ic tw a  z a w o d o w e g o  w  

P o ls c e  p r z y b ie r a  co  r a z  s z y b s z e  t e m 

p o .  G d y  w  r o k u - 1939  m ie l i ś m y  z a le d 

w ie  2 0 0 .0 0 0  m ło d z ie ż y  u c z ą c e j s ię  w  

s ż k o ła c h  .z a w o d o w y c h ,  to  j u ż  w  r o k u  

1942  p o b ie r a  w ie d z ę  z a w o d o w ą  w  s z k o  

ła c h  b l i s k o  4 0 0 .0 0 0  m ło d z ie ż y .  J e s t  u z a  

s a d n io n a  n a d z ie ja ,  ż e  w r a z  z z a k o ń -  

c z e n e m  p la n u  t r z y le t n ie g o  c y f r a  ta  

je s z c z e  w z r o ś n ie  i  d o jd z ie  d o  6 0 0 .0 0 0  

m ło d z ie ż y ,  k t ó r a  p o w ię k s z y  k a d r y  

p r z y s z ły c h  fa c h o w c ó w  w  r ó ż n y c h  
d z ie d z in a c h  n a s z e g o  ż y c ia  g o s p o d a r 

c z e g o .
T e n  s ta n  r z e c z y ,  j a k i  i s t n ia ł  p r z e d  

w o jn ą ,  g d y ,  m ie l i ś m y  n a d m ia r  i n ż y 
n ie r ó w .  l u d z i  z w y ż s z y m - w y k s z t a łc e -  

n ie m ,  a  s p r o w a d z a l iś m y  m a js t r ó w  i  

s p e c ja l is t ó w  z z a g r a n ic y ,  n a le ż e ć  b ę 

d z ie  w k r ó t c e  d o  b e z p o w r o t n e j  p r z e 

s z ło ś c i.

S z k o l im y  k a d r y  w ła s n y c h  f a c h o w 

c ó w . S p ó łd z ie lc z o ś ć  n a  t y m  p o lu  p r z e  

j a w ia  n ie  t y l k o  i n i c ja t y w ę ,  a le  ją  

r ó w n ie ż  w p r o w a d z a  w  ż y c ie .

O s t a t n io  o d b y ło  s ię  w  S a n d o m ie r z u  

o tw a r c ie  w  n o w o ,  w y b u d o w a n y m  

g m a c h u  L ic e u m  p r z e t w ó r s tw a  o w o 

c o w o  -  w a r z y w n ic z e g o .  P r z e d  w o jn ą  
n ie  m ie l i ś m y  t a k i e j  u c z e ln i ,  to te ż  

m ło d z ie ż ,  c h c ą c a  s ię  p o ś w ię c ić  t e j  g a 

łę z i  w ie d z y ,  m u s ia ła  s tu d ia  o d b y w a ć  

w  N ie m c z e c h .
S p o ś ró d  p o d o b n y c h  l ic e ó w  s p ó łd z ie l  

c z y c h  i s t n ie je  l ic e u m  p ie k a r s k ie  w  

B y d g o s z c z y ,  l ic e u m  ja jc z a r s k o  -  m le 

c z a r s k ie  w  P o z n a n iu .
D o  r z ę d u  te g o  t y p u  u c z e ln i  z a w o d o  

w y c h  p r z y b y ło  ro c z n e  l ic e u m  m ły n a r  

s k ie  w  K a l is z u ,  k tó r e g o  u r o c z y s te  o -  

t w a r c ie  o d b y ło  s ię  w  C e n t r a ln y m  O -  

ś r o d k u  S z k o le n ia  M ły n a r s k ie g o  w  

d n iu  5 b m .  J e s t  t °  p ie r w s z a  i  je d y n a  
w  P o ls c e  p la c ó w k a ,  k t ó r e j  z a d a n ie m  

je s t  k s z ta łc e n ie  d o b r y c h  fa c h o w c ó w  
b r a n ż y  m ły n a r s k ie j ,  b o  a c z k o lw ie k  

P o ls k a  p r z e d  w o jn ą  b y ła  k r a je m  w y 
b i t n i e  r o ln ic z y m ,  n ie  m o g l iś m y  s ię  

p o c h w a l ić  p o z io m e m  n a s z e g o  m ły n a r -  

s tw a .

■ Z a d a n ie m  C e n t r a ln e g o  O ś r o d k a  

S z k o le n ia  M ły n a r s k ie g o  je s t  te n  s ta n  

r z e c z y  u z d r o w ić .

J? ż u c l o  i t l a r ó n e h

O d d z ia ł w  P ru s z k o w ie
O d d z ia ł  Z w .  G o s p o d . S p ó łd z ie ln i  

R .P .  „ S p o łe m "  w  P r u s z k o w ie  p o d  
W a r s z a w ą  p o w s ta ł  w  m a r c u  1945 r o 
k u .  O r g a n iz a c ja  O d d z ia łu  m u s ia ła  
p o k o n a ć  d u ż e  t r u d n o ś c i ,  n ie  b y ło  b o 
w ie m  o d p o w ie d n ic h  p o m ie s z c z e ń ,  a n i  
n a  b iu r a ,  a n i  n a  m a g a z y n y .  T r u d n o 
ś c i te  s z c z ę ś liw ie  p o k o n a n o  i  o b e c n ie  
b iu r a  O d d z ia łu  z a jm u ją  c a ły  p a r t e r  
w i l l i  p r z y  u l .  S ta lo w e j  N r  30.

O d d z ia ł  z a o p a t r u je  w  t o w a r y  s p o 
ż y w c z e  c a łą  le w o b r z e ż n ą  c z ę ś ć  p o w .  
w a r s z a w s k ie g o  i  m . P r u s z k ó w  o ra z  
w  a r t y k u ł y  p r z y d z ia ło w e ,  w łó k ie n n i 
c z e  i  o b u w ie  —  c a łe  w o j .  w a r s z a w 
s k ie .  N a  te r e n a c h  o b s łu g iw a n y c h  
p r z e z  O d d z ia ł  i s t n ie je  17 S p ó łd z ie ln i ,  
a  w  t y m  5 —  w ie lo s k le p o w y c h  i  5 —  
S a m o p o m o c y  C h ło p s k ie j .

W  c h w i l i  o b e c n e j O d d z ia ł  z a t r u d 
n ia  62  p r a c o w n ik ó w ,  p r o w a d z ą c  p o 
z a  d z ia ła m i  s p o ż y w c z o  -  k o lo n ia l 
n y m  i  a t r y k u łó w  p r z y d z ia ło w y c h ,  n a 
s tę p u ją c e  h u r t o w n ie :  s o l i ,  w y r o b ó w  
P a ń s tw o w e g o  M o n o p o lu  S p i r y t u s o -  • 
w e g o ,  z a p a łe k  i  w y r o b ó w  t y t o n io 
w y c h  o r a z  s k ła d  m a t e r ia łó w  b u d o 
w la n y c h .  D z ia ł  T r a n s p o r t o w y  O d 
d z ia łu  d y s p o n u je  7 - m io m a  s a m o c h o 
d a m i  c ię ż a r o w y m i ,  k t ó r e  o b s łu g u ją  
o b s z a r  c a łe g o  w o je w ó d z tw a .

O b r o t y  O d d z ia łu  ze  S p ó łd z ie ln ia m i  
w y n o s z ą  50  p ro c . ,  z i n n y m i  i n s t y t u 
c ja m i  —  20 p ro c . ,  a re s z tę  p r z e z n a -  
c z o n - ' n a  w o ln y  r y n e k .

Ib D J N

D o ty c h c z a s  r o b i ł o  s ię  to  m e to d ą  

k r ó tk o d y s ta n s o w ą .  g d y ż  c z a s  n a g l i ł .  

M ły n a r s t w o  p o  w o jn ie  b y ło  z d e z o r 

g a n iz o w a n e ,  w a r s z t a t y  p r a c y  w -  r u i 

n ie ,  f o r m y  p r a c y  p r z e s ta rz a łe .  T o te ż  

„ S p o łe m " ,  m a ją c  p o d  s w y m  z a rz ą d e m  
k lu c z o w e  m ły n y  p r z y s tą p i ło  d o  p r z e 

s z k o le n ia  p r a c o w n ik ó w .

N a  s p e c ja ln y c h  k u r s a c h  w  o ś r o d k u  
k a l i s k im  p r z e s z k o lo n o  311  o s ó b , w

P R E M IE  K S I Ą Ż K O W E
Administracja „Tygodnia" przeznacza wartościowe nagrody książkowe 
dla tych czytelników, którzy zjednają nowych pięciu prenumeratorów 
opłacających kwartalną prenumeratę. W tym celu należy wypełnić za
łączony kupon i przesłać do Admin. „Tygodnia", ul. Szpitalna 5 m. 8. 

Proszę wysyłać „Tydzień" do następujących osób:

Należność za prenumeratę kwartalną 
P. K. O. Warszawa 1-4766, d n ia ..........
Premię książkową proszę przesłać pod adresem:

t y m  170  p r a c o w n ik ó w  b u c h a l t e r y j -  

n y c h  i  141 p r a c o w n ik ó w  te c h n ic z 

n y c h  -  n a d m ły n ą r z y  i  m a g a z y n ie r ó w .

O b e c n ie  O ś r o d e k  S z k o le n ia  M ł y n a r  
s k ie g o ,  o b o k  d o r a ż n ć g o  S r S tk o fe Y m i-  

n o w e g o  p r z e s z k o le n ia ,  p r z e s z e d ł n a  

s z k o le n ie  d łu g o fa lo w e ,  u r u c h o m ia ją c  
r o c z n y  k u r s  M a js t r ó w  M ły n a r s k i c h ,  

s p o ś ró d  p r a c o w n ik ó w  m ły n ó w  s p ó ł 

d z ie lc z y c h .

W  t y m  c e lu  z o r g a n iz o w a n o  s p e c ja l 

n e  la b o r a t o r iu m  m ły n a r s k ie ,  k t ó r e  b ę

P o c z ą tk o w o  m a g a z y n y  O d d z ia łu ,  
p o ło ż o n e  vj 3 - c h  r ó ż n y c h  p u n k t a c h  
m ia s ta ,  z d o ln e  b y ły  p o m ie ś c ić  o k o ło  
2 .000 t o n  t o w a r ó w .  B y ł y  w ię c  s ta 
n o w c z o  z b y t  m a łe .  W  r o k u  b ie ż ą 
c y m  z o s ta n ie  o t w a r t y c h  1 5 -c ie  d a l 
s z y c h  s k le p ó w .

P r z y  O d d z ia le  i s t n ie je  R a d a  O d 
d z ia ło w a ,  k t ó r a  ż y w o  in t e r e s u je  s ię  
d z ia ła ln o ś c ią  t a k  s a m e g o  O d d z ia łu ,  
j a k  i  r o z w o je m  s p ó łd z ie lc z o ś c i  w  t e 
r e n ie .  C z ło n k o w ie  R a d y  O d d z ia ło w e j  
b io r ą  u d z ia ł  w  p r a c a c h  K o m is y j  O d 
d z ia ło w y c h :  R e w iz y jn e j ,  G o s p o d a r 
c z e j i  S p o łe c z n o  -  W y c h o w a w c z e j,  a 
w  te r e n ie  p o m a g a ją  S p ó łd z ie ln io m  w  
o r g a n iz a c j i  z e b r a ń ,  s łu ż ą c  r a d a m i  i 
w s k a z ó w k a m i  o r a z  z a p o z n a ją c  z  o b o 
w ią z u ją c y m i  i n s t r u k c ja m i .

W  l ic z b ie  p r a c o w n ik ó w  O d d z ia łu ,  
z a t r u d n io n y c h  je s t  d w ó c h  w e t e r a n ó w  
p r a c y  s p ó łd z ie lc z e j,  k t ó r z y  n ie d a w n o  
ś w ię c i l i  s w ó j  2 5 - le t n i  ju b i le u s z .  S ą  
to :  p . J u l i a n  O p a ł ło ,  z a s tę p c a  k i e 
r o w n ik a  O d d z ia łu ,  p r a c u ją c y  w  s p ó ł
d z ie lc z o ś c i  o d  1920 r o k u  i  p .  K a r o l  
F r y n t ,  b u c h a l t e r  -  b i la n s is t a ,  p o s ia 
d a ją c y  z a  s o b ą  28  l a t  p r a c y  n a  n i 
w ie  s p ó łd z ie lc z e j.

K ie r o w n ic t w o  O d d z ia łu ,  k t ó r y  p o 
s ia d a  p r z e d  s o b ą  d u ż e  m o ż l iw o ś c i  
r o z w o jo w e ,  o d  m a ja  1945 r o k u  s p o 
c z y w a  w  r ę k u  p . A n to n ie g o  R e c h a , 
p r a c u ją c e g o  w  s p ó łd z ie lc z o ś c i o d  la t  
1 0 - c iu  b e z m a ła ,  k t ó r y  n a  s w o im  
o s ta tn im  s ta n o w is k u  d a ł  s ię  p o z n a ć  
ja k o  z d o ln y  h a n d lo w ie c  i  o r g a n iz a 
t o r .  195. (a )

d z ie  r ó w n ie ż  s łu ż y ło  d la  p o t r z e b  d o 

ś w ia d c z a ln y c h .  I s t n ie je  te n d e n c ja  d o  

r o z b u d o w a n ia  te g o  l a b o r a t o r iu m  n a  

p la c ó w k ę  n a u k o w ą .

C e c h ą  z n a m ie n n ą  te g o  l ic e u m  j a k  

w s z y s tk ic h  p o k r e w n y c h  s p o łe m o w 

s k ic h  u c z e ln i  z a w o d o w y c h ,  j e s t  to ,  że 

s ą  o n e  w m o n to w a n e  w  p r o d u k c ję ,  a 
w ię c  z w ią z a n e  s ą ' z  ż y c ie m  p r a k t y c z -

„Tygodnia" wpłacono na konto

O d d z i a ł  p o w i a t o w y  
w  W ie lu n iu

O d d z ia ł  P o w ia t o w y  „ S p o łe m "  w  

W ie lu n iu ,  u l .  T u r o w s k a  1, i s t n ie je  

o d  1 m a r c a  1945 r .  Z a o p a t r u je  w  

t o w a r y  52  s p ó łd z ie ln ie  z  te r e n u  c a 

łe g o  p o w ia t u ,  z a t r u d n ia ją c  46  p r a 

c o w n ik ó w .

P o z a  a r t y k u ła m i  s p o ż y w c z o  -  k o -  

l o n ia jn y m i  O d d z ia ł  p r o w a d z i  d z ia 

ł y :  w łó k ie n n ic z y ,  m a t r i a ł ó w  p ę d 

n y c h  ( n a f ta ,  b e n z y n a ,  s m a r y  i  o le 

j e  m a s z y n o w e )  o r a z  m a t e r ia łó w  b u  

d o w la n y c h  i  o p a ło w y c h ,  a  ta k ż e  h u r  

t o w n ie :  s o l i ,  w y r o b ó w  P M S ,  z a p a 

łe k ,  w y r o b ó w  t y t o n io w y c h  i  d r o ż 

d ż y .  D z ia ł  m a t e r ia łó w  p ę d n y c h  

d y s p o n u je  z b io r n ik a m i  n a  n a f t ę  i  

b e n z y n ę ,  p o ło ż o n y m i  tu ż  p r z y  s ta 

c j i  k o le jo w e j .  M a  t o  d o n io s łe  z n a 

c z e n ie  n ie  t y l k o  d la  p o w ia t u  W ie 

lu ń s k ie g o ,  a le  i  d la  s ą s ie d n ic h  p o 

w ia t ó w ,  k t ó r y c h  lu d n o ś ć  — ■ O d d z ia ł  

z a o p a t r u je  w  n a f t ę  s ta n o w ią c ą  j e 

d y n y  ś r o d e k  o ś w ie t le n io w y  d la  

ta m te js z y c h  n ie  z e le k t r y f i k o w a n y c h  

te r e n ó w .  P o n a d to  p rz e z  p o w ia t  w ie  

l u ń s k i  p r z e b ie g a  k i l k a  w ie l k i c h  a r  

t e r i i  p r z e lo t o w y c h ,  n a  k t ó r y c h  r u c h  

s a m o c h o d o w y  je s t  w y ją t k o w o  o ż y 

w io n y .  P o s ia d a n ie  z a te m  o d p o 
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n y m ,  z z a k ła d e m  w y t w ó r c z y m  c z y  f a 

b r y k ą .  <

T a  d o  p e w n e g o  s to p n ia  n o w o ś ć  w  

m e to d a c h  p r a c y  n a u k o w e j  p r z y n ie s ie  

n ie w ą t p l iw ie  d o d a tn ie  r e z u l t a t y .  S r

J e ś l i  w y b r a n o  K a l is z  j a k o  o ś r o d e k  

s z k o le n ia  m ły n a r s k ie g o ,  to  d la te g o ,  że  

m ia s to  p o s ia d a  n ie  t y l k o  d o b r e -  t r a 

d y c je  m ły n a r s k ie ,  a le  ta k ż e  z e  w z g lę 

d u  n a  to ,  ż e  p o ło ż o n e  je s t  c e n t r a ln ie  

w  t e r e n ie  g d z ie  s k u p ia  s ię  n a j w ię k 

sza  i lo ś ć  m ły n ó w  j a k  W ie lk o p o ls k a  

i  D o ln y  Ś lą s k .

P o d o b n ie  w m o n to w a n e  je s t  w  w a r 
s z ta t  p r o d u k c y jn y  L ic e u m  p r z e t w ó r 

s tw a  o w o c o w o  -  w a r z y w n ic z e g o  w  

S a n d o m ie r z u .  W  p o b l i s k ic h  s ł y n n y c h  

D w ik o z a c h  s łu c h a c z e  te g o  l ic e u m  b ę 

d ą  p r z e c h o d z i l i  - n a u k ę  p r a k t y c z n ie ,  

p o c z y n a ją c  o d  s a m e g o  a b e c a d ła  p r z e 

t w ó r s tw a  o w o c o w e g o .

T a k ie  p r a k t y c z n e  s z k o le n ie  p r z y 

n ie s ie  u c z n io m  z n a c z n e  k o r z y ś c i  z r ó ż  

n y c h  p u n k t ó w  w id z e n ia ,  a  m ia n o w i 
c ie :  n ie  t y l k o  p o g łę b i  i c h  w ie d z ę  te 

o r e ty c z n ą ,  a le  a b s o lw e n to m  L ic e u m  

d a  m o ż n o ś ć  z a ra z  p o  u k o ń c z e n iu  n a u 

k i  o b ją ć  s ta n o w is k a  w  z a k ła d z ie ,  a  
t y m  s a m y m  z a o s z c z ę d z i m ło d z ie ż y  

k ło p o tó w ,  s ta r a ń  1 z a c h o d ó w  p r z y  

s z u k a n iu  p o s a d y .

R o z s z e rz e n ie  b r a n ż y  s z k o le n io w e j  

n a u c z a n ia  z a w .o d o w e g o  je s t  o b ja w e m  

z e  w s z e c h  m ia r  p o m y ś ln y m ,  ś w ia d 

c z ą c y m  o  t y m ,  ż e  w k r a c z a m y  s y s te 

m a ty c z n ie  n a  d r o g ę  n o w e g o  s t y l u  p r a  

c y ,  ż e  t y m  s a m y m  p o d n o s im y  s t a n d a r t  

g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j .

w ie d n ic h  z b io r n ik ó w  b e n z y n y  p o 

z w a la  O d d z ia ło w i  n a  z a o p a t r z e n ie  

r u c h u  m o to r o w e g o  w  m a t e r ia ł y  p ę d  

n e . M a g a z y n y  O d d z ia łu , '  o  p o je m n o  

ś c i  1 .500 to n ,  są  n ie d o s ta te c z n e ,  to te ż  

w  t r z y l e t n im  p la n ie  p r z e w id z ia n a  

je s t  b u d o w a  n o w y c h  m a g a z y n ó w  

z  w ła s n ą  b o c z n ic ą  w  p o b l iż u  t o r u  

k o le jo w e g o .  T a b o r  O d d z ia łu  s k ła 

d a  s ię  z 3 s a m o c h o d ó w  c ię ż a r o 

w y c h ,  2  k o n i  i  2 w o z ó w .
P o w ia t  w ie l u ń s k i  p o d  w z g lę d e m  

w ie lk o ś c i  z a jm u je  2  w  P o ls c e  a  1 

w  w o je w .  łó d z k im  m ie js c e .  T o te ż  

c h o ć  p o s ia d a  d u ż ą  s t o s u n k o w o  i lo ś ć  

s k le p ó w ' s p ó łd z ie lc z y c h ,  t o  je d n a k  

s ie ć  i c h  je s t  n ie d o s ta te c z n a .  N a 

le ż a ło b y  je s z c z e  o t w o r z y ć  o k o ło  15 

n o w y c h  s k le p ó w .  R a d a  O d d z ia ło w a  

w y b r a n a  je s z c z e  w  c z e r w c u  1945 r .  

u le g ła  z d e k o m p le t o w a n iu .  U z u p e ł 

n io n o  j e j  s k ła d  p r z e z  k o o p ta c ję ,  a  

d o p ie r o  n o w e  w y b o r y  w  c z e r w c u  

b . r .  w p r o w a d z i ł y  d o  n ie j  n o w y c h  

lń d z i .  K i e r o w n ik i e m  O d d z ia łu  o d  

g r u d n ia  1945 r .  j e s t  K a z im ie r z  C z a j 

k o w s k i ,  k t ó r y  w  r o k u  i i b i e g ł y m  

ś w ię c i ł  2 5 - le c ie  s w o je j  p r a c y  n a  

n iw ie  s p ó łd z ie lc z e j.  (a .)
N r  197

I



w ubiegłym cygoanru nagród 
300 zł otrzymał p. Jerzy Bilińsk 
(Rzeszów — Delegatura „Społem" 
ul. Hofmanowej) za nadesłanie ogło
szenia zamieszczonego w Nr 272 
(956) „Dziennika Polskiego" z dnia 
5 października br.:

„OKAZJA. — Bardzo tanio sprze
dam futro perskie luźne na średnią, 
używaną sypialnię i stołowy. K ra
kowska 29 — Galanteria".

Zdaje się, że autor tego ogłoszenia 
miał „klepki" poprzestawiane.

*
„Trybuna Robotnicza" w artykule 

pt. „Łucja Małgorzata płynie do 
Afryki", zamieszczonym w dniu 7 sier
pnia br. pisze:

„Najwyższa góra Ameryki nazywa 
się Kościuszko, właśnie tak ją  nazwał 
Edmund Srzelecki, znakomity pod
różnik polski. Amerykę poznawał 
również inny polski podróżnik, Sta
nisław Kubary" (nadesłał Zdzisław 
Fischbach — Września).

Gdzie Rzym, gdzie Krym, a gdzie 
Karczmy Babińskie. Autorowi arty
kułu pomieszały się części świata, 
albo też miał z geografii dwóję i do
tychczas braków nie uźupełnił, po
mijając już fakt, że „znakomity pod
różnik polski" nazywał się Strzelecki.

*
Ze z nauką geografii jest u nas 

źle, świadczy drugi artykuł pt. 
„Rzeczpospolita między zwrotnikami" 
zamieszczony w Nr 251 „Dziennika 
Polskiego" z dnia 14 września br., 
w którym między innymi czytamy:

„Uganda to kraj wielkiej przygo
dy. 20.000 słoni, tysiące lampartów, 
Iwy — jest ich niewiele — konie 
morskie, hipopotamy, żyrafy, zebry. 
Nasz step rozbrzmiewa strasznymi 
odgłosami, od których cjerpnie skó
ra. Ale po nocy nadchodzi znowu 
dzień, jak z bajki..." (nadesłał Jan 
Turek —  Kraków).

Pomimo, że pod tytułem artykułu 
podano: „Korespondencja własna
„Dziennika Polskiego", to jednak 
mamy wątpliwości, czy autor arty
kułu był osobiście w  Ugandzie, czy 
też fantazjuje jak „w bajce". Bo 
nikt nie uwierzy i w to, by widział 
w Ugandzie „konie morskie".

*
KRACH WALUCIARZT

Pod tym tytułem zamieszcza 
„Związkowiec" artykuł w Nr 35 (97) 
z dnia 24 sierpnia br., w którym 
czytamy:

„Nowym dowodem postępującej 
stabilizacji życia wewnętrznego Pol
ski jest nieobserwowany ostatnio 
krach czarno-giełdziarski. W ciągu 
kilku miesięcy nastąpił spadek kur
su dolara w potajemnych nielegal
nych obrotach o 100 proc."

A więc cieszmy się: dolary dar
mo! Nie mają' już żadnej wartości, 
bo spadły o całe 100 proc.

W y d a w c a :  S p ó łd z ie ln ia  W y d a w 
n ic z a  „ T y d z ie ń " .

R e d a g u je :  Z e s p ó ł  r e d a k c y jn y .  
A d r e s  R e d a k c j i  i  A d m in i s t r a c j i :

W a r s z a w a ,  S z p i t a ln a  5 m .  8 . 
R e d a k to r  p r z y jm u j e  w  c z w a r t k i

p i ą t k i  1 s o b o ty  o d  10— 12. 

T E L E F O N Y :  R e d a k c j i  8 6 -1 6 4
A d m in i s t r .  8 8 -7 1 5  

R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  n ie  z w r a c a .  
P r e n u m e r a ta  m ie s ię c z n a  7 5  z ł ,

p ó łr o c z n a — 4 5 0  z ł ,  r o c z n a  9 0 0  z ł .  
K o n t o  P K O  W a r s z a w a  N r  1 -4 7 6 6  
K o n t o  c z e k o w e  w  B a n k u  G o s p o 

d a r s t w a  S p ó łd z ie lc z e g o  O d d z .  W o 
je w ó d z k i  W a r s z a w a  N r  107 ,

O g ło s z e n ia  za  1 m m  w y s o k o ś c i  
n a  s z e ro k o ś ć  1 s z p a l t y  —  75  z ł .

W  k o lo r z e  —  5 0 %  d r o ż e j .
R .  S . W .  „ P R A S A " ,  Z . G . W - w a ,

S m o ln a  12. B -4 0 5 1 1

K Ą C IK  F IL A T E L IS T Y C Z N Y

F a la  „ r o o s e v e l t o w s k ic h “  w y d a w 
n ic t w  n ie  o p a d a .  C o  p r a w d a  n ic  n ie  
s ły c h a ć  o  p o ls k im  z n a c z k u  z  p o d o b iz 
n ą  w ie l k ie g o  P r e z y d e n ta ,  o  k t ó r y m  
„ P o c z to w ie c "  p is a ł  j u ż  w  l u t y m ,  a  
k t ó r y  i  a m e r y k a ń s k ie  p is m a  f i l a t e l i 
s ty c z n e  z a p o w ia d a ły  j u ż  m n ie j  w ię c e j  
w  t y m  s a m y m  c z a s ie , a le  z a  t o  w  i n 
n y c h  p a ń s t w a c h  u k a z u je  s ię  t y l e  w y 
d a ń  p a m ią t k o w y c h ,  ż e  c z ę ś ć  z b ie r a 
c z y  a m e r y k a ń s k ic h  z a ję ła  s ię  w y 
łą c z n ie  k o le k c jo n o w a n ie m  z n a c z k ó w  
z  R o o s e v e lte m .  I s t o t n ie ,  k o p a ln ia  to  
n ie p r z e b r a n a .  Z n a jd z ie m y  w  n ie j  i

VI KONKURS
W numerze 38 (62) „Tygodnia" roz 

poczęliśmy VI Konkurs naszych roz
rywek umysłowych, który zakończy 
się dnia 23 listopada br.

Za prawidłowe rozwiązanie każdego 
zadania przyznane będą trzy punkty. Su 
ma najwięcej zdobytych punktów decy
dować będzie' o wygranej.

W razie równej ilości punktów nastą-

S Z A R A D A
Stolico ukochana, krw i mordów ofiaro.
Już odradzasz się z gruzów, jak z popiołów feniks,
Nie zamarła twa w jasną przyszłość święta w iara,.
Gwałt hartu twego ducha nie był w  stanie zmienić.

W SPAK  TRZECIEJ— DRUGIEJ— W SPAK R A Z -SIÓ D M E J  
twojej cały

Naród święcie dokona boś m u dzieckiem drogim,
Abyś w innej postaci, nie mniej okazałej,
Była znakiem Zwycięstwa nad odwiecznym wrogiem.

Jak dawna P IĄ TA  — SZÓ STA —  C ZW ARTA ale nowa
Nie przestaniesz być sercem bijącym narodu,
Tym  sercem, które miłość wiecznie w  sobie chowa
Dla swych dzieci mieszkańców syreniego grodu.

■ C ZW ARTA —  SZÓ STA stolica nie umarła, żyje —
B o  krew jej bohaterów była glebą żyzną.
Na której wyrastają, jak na bujnej niwie 
Płomienne kw iaty chwały —  synowie ojczyzny.

Ar.

E L I M I N  A T K  A

n o r m a ln e  o b ie g o w e  s e r ie  i  w y d a n ia  
s p e k u la c y jn e ,  z n a c z k i  a r t y s t y c z n e  i  
s z p e tn e . A le  r e k o r d  b r z y d o t y  p o b i ło  
c h y b a  w y d a n ie  h o le n d e r s k ie .  S k ła 
d a  s ię  o n o  z e  z n a c z k a  w a r t o ś c i  
2 ,5 0  +  0 ,5 0  f  i  z  b lo k u ,  k t ó r y  r e p r o 
d u k u je m y  d z iś  w  n a s z y m  „ K ą c ik u " .  
C a ło ś ć , k t ó r a  p r z y p o m in a  r a c z e j j a 
k ie ś  n a le p k i  r e k la m o w e ,  c z y  te ż  o p a 
k o w a n ia  n o ż y k ó w  d o  g o le n ia  a  n ie  
z n a c z k i ,  u t r z y m a n a  je s t  w  t r z e c h  b a r 
w a c h :  .z n a c z e k  je s t  b r ą z o w y ,  r a m k a  
d o k o ła  p o r t r e t u  i  w a r t o ś ć  s ą  w  k o lo 
r z e  c z a r n y m ,  a  n a p is y  n a  m a r g in e 
s a c h  w  n ie b ie s k im .

J e s z c z e  b a r d z ie j  k o lo r o w a ,  b o  a ż  w  
c z te r o b a r w n y m  d r u k u ,  m a  s ię  u k a z a ć  
n o w a  s e r ia  a u s t r ia c k a .  B ę d z ie  to  
p ie r w s z e  k i l k o k o lo r o w e  w y d a n ie  w ie 
d e ń s k ie ,  k t ó r e  —  s ą d z ą c  p o  p o z io m ie  
d o ty c h c z a s o w y c h  z n a c z k ó w  a u s t r ia c 
k i c h  —  w in n o  z a d o w o l ić  n a jw y b r e d 
n ie js z y c h  z b ie r a c z y .

Chodzi tym razem, jak podaje au
striacka „Neue Sambrschau", o serię 
z dopłatami na rzecz zwalczania gruź
licy, która przedstawiać będzie kwia
ty w kolorach naturalnych.

Dla filatelistów najciekawszą rze
czą jest pytanie, czy pofoiją one 
szwajcarskie „Pro Juventute“. Byłby 
to triUmf nielada!

Witold Orłowski

„TYGODNIA"
n a  r o i r y i t h i  u m i j i l o w e

pi losowanie. Odpowiedzi należy nadsy
łać do Redakcji „Tygodnia", Warszawa, 
ul. Szpitalna 5 m. 8, do dnia 10 grudnia 
br. Szczęśliwym zwycięzcom konkursu 
przyznane będą wartościowe nagrody 
książkowe.

Konkurs ten jest połączony z konkur
sem autorskim, przy czym uczestnicy 
konkursu po jego zakończeniu wytypu
ją trzy najlepsze zadania.

Należy odszukać 11 wyrazów pię- 
cioliterowych o następującym zna
czeniu: 1) Sławny rabin żydowski, 
ur. w pierwszym wieku ery chrze
ścijańskiej. 2) Współobywatel. 3) Ro
dzaj tańca. 4) Stolica Egiptu. 5) Ga
tunek palmy, rosnącej w  Poł. Azji. 
6) Rodzaj poezji dydaktycznej. 7) 
Znakomity lekarz i autor, profesor 
w Pawii, Mediolanie i Padwie, ur. 
w 17-72 r. 8) Człowiek, chodzący bo
so. 9) Miasto w Japonii, w  półn. 
części wyspy Hongo. 10) Wyspa, 
leżąca między morzem Egejskim a 
Śródziemnym. 11) Naczynie do mleka.

Z odszukanych wyrazów skreślić 
litery, wchodzące w skład klucza, 
którym jest słowo o znaczeniu: ma
teria jedwabna, przetykana złotem, 
złotogłów. Pozostałe litery dadzą 
atkualne rozwiązanie.

, Ludwik Jasiński

S O W Y  E C fSK U B S
„T Y G O D N IA ”
Z a g a d k a  je d e n a s ta  z a m ie s z c z o n a  w  

N r  4 0  ( 6 4 )  s p r a w i ła  w ie le  k ło p o t u  n a  
s z y m  c z y te ln ik o m ,  t a k ,  ż e  z a le d w ie  

c z te r y  o s o b y  n a d e s ła ły  d o b r e  o d p o 

w ie d z i .  R o z w ią z a n ie  w in n o  b r z m ie ć :

„Nie brataj się z dworem,
Bo przypłacisz worem".

In -n e  o d p o w ie d z i,  j a k  n p . :  „ P a ń s k ie  

o k o  k o n ia  t u c z y " ,  „ R a z  n a  w o z ie ,  r a z  

p o d  W o z e m " ,  „ P r z y s z ła  k o z a  d o  w o 

ż ą " ,  „ C h ło p  c i  r o b i  s i ln ie ,  j a k  go d o j 
r z y s z  p i l n i e " ,  „ N ie  m ó j  w ó z ,  n ie  b ę 

d z ie  c ię  ( m ię )  w ió z ł " .  „ K i e d y  b ie r z e s z  

s ię  d o  z w ó z e k ,  p r z e d  z a c z ę c ie m  o p a t r z  

w ó z e k " ,  „ C o  p a n  k a ż ę  s łu g a  m u s i " ,  

i  „ B e z  p r a c y  n ie  m a  k o ła c z y "  u -  
z n a n o  z a  b łę d n e ,  c h o c ia ż  t r z y  o s ta tn ie  

o d p o w ie d z i  m o g ły b y  m ie ć  z a s to s o w a 

n ie  d o  z a m ie s z c z o n e g o  r y s u n k u .  N a  

p o d s ta w ie  n a d e s ła n y c h  o d p o w ie d z i  o -  

t r z y m a l i

NAGRODY KSIĄŻKOWE:

Danuta Kaczmarkówna — Wągro
wiec, ul. Gnieźnieńska 24.

Dionizy Łukowski — Wągrowiec, 
ul. Dębińska 25.

Dominik Maciołek — Podobowice 
pow. Żnin.

Leonard Burdelski — Wągrowiec, 
ul. Bartodziejska 31.

Zagadkę trzynastą podamy w na
stępnym numerze.

niepodjete książki
Poczta zwróciła nam nagrody książ

kowe wysłane pp.:
Polaczkowi Jerzemu — Myślenice, 

Rynek 27.
Gurskiemu Czesławowi — Zakopa

ne — Sanatorium Akad.
Trzasce Janowi — Płock, ul. Biel

ska 12—9-
Kaszubie Joannie — Rzeszów, ul. 

Czwartaków 2.
P r o s im y  o  n a d e s ła n ie  d o  R e d a k c j i  

p r a w id ł o w y c h  a d r e s ó w .

Bikwadrat magiczny
Z podanych głosek ułożyć pięć wy

razów pięciogłoskowych o podanym 
znaczeniu, czytanych poziomo i pio
nowo, tworząc tym samym większy 
kwadrat magiczny. Z pozostałych 
głosek powstanie kw adrat magiczny 
mniejszy, którego wyrazy należy zło
żyć tak, aby cała przekątna, czytana 
od lewego górnego'rogu na dół, dała 
aktualne znaczenie.

Znaczenie wyrazów kwadratu 
(większego):

1. Duże zwierzęta szczurowate. 2, 
Posiłek. 3. Niedola, niedostatek. 4. 
Lotniczy przyrząd kontrolny. 5. Ry
by złotobrewki wspak.

Erazm Grójnacki

X y D. Z l E Ń»1l



OD  c h w i l i  p r z e n ie s ie n ia  s t o l ic y  P o l 
s k i  z 1 K r a k o w a  d o  W a r s z a w y  i s t 
n ia ł  p a t r ia r c h a ln y  z w y c z a j ,  że  

k r ó lo w i ,  m in i s t r o m  i  s ta r o ś c ie  —  m ie 
s z c z a n ie  W a r s z a w y  s k ła d a l i  d w a  r a z y  
w  r o k u  d a n in y :  n a  B o ż e  N a r o d z e n ie  - 
o g r o m n e  r y o y ,  n a  W ie lk a n o c  —  o g r o 
m n e  m a z u r k i .  D o p ie r o  w  d n iu  24  g r u d 
n ia  1759 r .  A u g u s t  111 z n ió s ł  k o s z to w 
n e  p o d a r k i ,  a  w z a m ia n  n ic h  z o b o w ią 
z a ł „ s ła w e t n y c h  o b y w a t e l i " ,  a b y  p r z y  
b r a m a c h  d o m ó w ,  z  n a s ta n ie m  z m r o k u  
z a p a la l i  l a t a r n ie  (C o d e x  p r i y i l e g ia r u m  
V. I I ,  I .  77), T e n  s a m  p r z y w i l e j  u p o 
w a ż n ia ł  m a g is t r a t  d o  u d z ie la n ia  k a ż 
d e m u  z  m ie s z k a ń c ó w  p o z w o le n ia  n a  
u r z ą d z a n ie  r e d u t ,  „ b y le b y  o d b y w a ły  
s ię  w  c z a s ie  k a r n a w a i  u . a rb o  w  in n y m ,  
p r z e z  k o ś c ió ł  n ie z a b r o n io n y m  ‘ - b y le 
b y  m a g is t r a t  p o b ie r a n e  z a  p o z w o le n ia  
w p ł a t y  o b r a c a !  n a  k u p n o  o le ju  i  la m p  
d o  o ś w ie t le n ia  u l i c .  A u t o r e m  te g o  
„ p r z y w i l e j u "  b y !  m a r s z a łe k  B i l i ń s k i ,  
k t ó r y  c h c ia ł  w  te n  s p o s ó b  w y k o r z y s t a ć  
c h ę ć  d o  z a b a w y  i  u z y s k a ć  o d p o w ie d n ie  
s u m y  n a  r z e c z  o ś w ie t le n ia  W a r s z a w y .  
O d tą d  r o z p o w s z e c h n i ły  s ię  w  W a r s z a 
w ie  r e d u t y ,  k t ó r e  t r w a iy  o d  p a ź d z ie r 
n ik a  d o  a d w e n tu  i  o d  B o ż e g o  N a r o 
d z e n ia  d o  w ie lk ie g o  p o s tu .

Ć w ie r ć  w ie k u  n ie  u p ły n ę ło  o d  d a ty
„ p r z y w i l e j u " ,  a  j u ż  w ę g ie r s k i  w y -  
d r w i w a ł  „ p o p r a w ę  w a r s z a w s k ą " :

Pełna niegdyś Warszawa zbytków i
rozpusty,

Skromnie teraz zaczyna odprawiać
zapusty.

Ustały ju ż  asamble, pikniki, baliki, 
Zniknęły pełne złota bankierskie stoliki; 
1'łumne aawniej i jasne redutowe sale, 
Już wcale są przestronne po tym

karnawale.
Spociwszy się po tańcu, ziółka popijają. 
Ostrygi krwi nie psują ,szampana nie

znają.
A  M aynerty  i W łochy, redutni

kramarze,
Już biedni bankrutują na swoim

towarze.
Ów ledwo utargu je kawy lub' herbaty, 
Ten za dwa lub trzy złote włoskiej

cZekulaty.
W szyscy są filozofi, każdy medytuje, 
Każdy nad marnościami świata

rozumuje,
1 ten, co wćzora szalał, co złoto

rozsiewał
Dzisiaj czyta Senekę... któżby się

spodziewał...”

O tym , j a k  s ię  o d b y w a ły  d a w n e  z a 
b a w y ,  m o ż e m y  d o w ie d z ie ć  s ię  z e  s t a 
r y c h  p a m ię t n ik ó w .  N ie  b a r d z o  p r z y -  
p a d ły b y  n a m  o n e  d o  s m a k u ,  t a k  d a 
le c e  in n e  b y ły  c z a s y  i  i n n i  lu d z ie .  O r i .  
n ie  z r o z u m ie l ib y  n a s z y c h  ś w ie t l i c  i  za  
b a w ,  m y  r ó w n ie ż  n ie  r o z u m ię l ib y ś m ; ,  
ic h ,  k ie d y  z w ła s z c z a  w  d o b r a n e j  k o m 
p a n i i  p o p u s z c z a li  w o d z e  s w o je j  f a n 
t a z j i .  N a w e t  d o k t ó r  l i l o z o f i i  z a p o in -  
n ia ł b y  ję z y k a  w  g ę b ie ,  g d y b y  p r z e m . ,  
w io n o  d o  n ie g o  p i j a c k ą  ła c in ą ,  w  k t ó 
r e j  p r im u m  b e n e r ic iu m  z n a c z y ło  — k o 
b ia ł k a  .s u b ie c tu m  —  g o r z a ik a ,  a r m a  
t u r a  —  w i lc z u r a ,  a p e r t u r a  —  s u m :  
d z iu r a  o c c u p a t io  —  ż n iw o ,  e lo ą u e n -  
t i a  —  m o c n e  p iw o ,  a u . o r i t a s  —  w in . . ,  
p a t ie n t ia  z im n o ,  s u a y i ta s  —  m ió u ,  
v a e  n o b is  —  g łó d ,  m is e r ia  —  ś le d ź ,, 
p u b l i c a t io  —  z a p o w ie d ź ,  i l u s t r i s  —  n a 
g i,  o b o e d ie n t ia  —  p la g i ,  c u s to d ia  —  
psy,, l a e t i t i a  —  k a r c z m a  w e  w s i  i t p .  
D a w n o  j u ż  z n ik .  t e n  m a k a r o n ic z n y  
h u m o r ,  a le  p r z e d  2 00  c z y  150 l a t y  n a 
w e t  s z y ld y  s k le p o w e ,  o z d o b io n e  f i g u 
r a m i  k r a k o w ia k a  l u b  T u r k a  w a b i ł y  
p r z e c h o d n ia  r y m a m i,  p r z y  k ie l i s z k u  
lu b  z a  k ie l i s z e k  u ło ż o n y m i.  J e s z c z e  
p r z e d  k i lk u d z ie s ię c iu  l a t y  b a w i ł  w a r 
s z a w ia k ó w  „ p o e z ją  h a n d lo w ą "  k a n t o r  
l o t e r i i ,  a  z a ra z e m  s k ła d  m io d u  „ P o d  
K o p ę ; n i k i e m " ,  a le  b y n a jm n ie j  n ie  n a  
N o w y m  S w ie c ie  l u b  K r a k o w s k im  
P r z e d m ie ś c iu ,  le c z  w  d z ie ln ic y  s t a r o -  . 
m ie j s k ie j ,  u  z b ie g u  u l i c  M o s to w e j  i  
B r z o z o w e j .  D r z w i  s k le p u ,  c ie m n e g o ,  z 
o k o p c o n y m i  ś c ia n a m i,  z d o b i !  n a s tę p u  
ją c y  n a p is :

„Tędy wchód 
na losy i miód, 
sprzedaż win, 
herbata z Chin.”

a  n ie c o  n iż e j :

„W  tym tu kantorze panie 
Kortuny jest mieszkanie.” ;

L ic z n e  s k le p y  lo t e r y jn e  z a o p a t r z o i .  
b y ły  w  m n ie j  l u b  w ię c e j  d o w c ip ?  - 
.w ie rs z o w a n e  z a c h ę ty  d o  k u p o w a n ia  
.o s ó w , j a k  n p . :

LATARNIE O LEJNE  
LOTERIA I PĄCZKI

C Z Y L I
OBRAZKI Z DAWNEJ 
W A R S Z A W Y

„Komu trzeba pieniędzy,
Niech tu śpieszy czemprędzej!

,, Kto. w kłopocie się znajdzie, 
Niechaj tylko tu zajdzie!
W tym  kantorze wzięty los 
Może przynieść złota trzos,
Kto stan mierny miłuje,
Niech część losu kupuje,
A  któ o szczęście dbały,

\  ' Niech kupuje los cały.”

I  z a  la d ą  s k le p o w ą  „ p o e z ja "  n ie  
o p u s z c z a ła  g o ś c ia .  C z ę s to , g ę s to  p r z y 
g r y w a ł  t a m  n a  c y m b a ła c h  g r a j e k  s i -  
w o b r o d y ,  a  n a  e t y k ie c ie  k a ż d e j  b u t e l 
k i  m io d u  z n a jd o w a ły  s ię  w ie r s z y k i ,  j a k  
n p . :

z
„Naucza nas Kopernika praca, 
iż się, swym biegiem ziemia obraca.
Że zaś ten system jest prawda szczera 
Dowodzi stary miód Winawera.”

PIĘŚCIARZE RADZIEC&Y W WARSZAWIE

Wobec przeszło 30 tysięcy widzów rozegrany został 12 bm. między
państwowy mecz bokserski ZSRR----Polska, zainicjowany przez

P.U.W.F. zakończony wynikiem 10:6 na korzyść gości.

Kot. Kilm Pol. .
Najlepszą kondycję wśród Polaków wykazał Antkiewicz w wadz i 

piórkowej. Na zdjęciu Kuzniecow i Antkiewicz.

T e r a z  ju ż  n ie  d o w ie d z ie ,  b o  z  d a w 
n e j  m io d o s y tn i  W in a w e r a  n ie  p o z o s ta 
ło  ś la d u ,  a  w  p o b l i ż u  n ie j  p o w s ta ła  
n o w a ,  z a ło ż o n a  p r z e z  S p ó łd z ie ln ię  
P s z c z e la rs k ą  p r z y  z b ie g u  Z a le ż n e j  i  
A l e i  S ik o r s k ie g o ,  k t ó r a  z d o b y ta  s o b ie  
u z n a n ie  W a r s z a w ia k ó w .

W s p o m in a ją c  o  d a w n e j  W a r s z a w ie ,  
n ie  s p o s ó b  n ie  w s p o m n ie ć  o  p ą c z k a c h ,  
k t ó r e  s w y m  „ a r y s t o k r a t y c z n y m  r o 
d e m "  s ię g a ją  X V I I  w ie k u .  O to  b o w ie m  
c o  w  r o k u  1708 z a p is a ł  w  s w o im  „ r a p 
t u l a r z u "  K a c p e r  J a n i c k i :  „ P r z y w ę d r o 
w a ła  d o  n a s  z  ( z a g r a n ic z n e j  z ie m i  ł a 
k o ć :  p ą c z k i .  M o ja  b a b k a  p is a r z o w a ,  
k o ń c z ą c  n a  g r o m n ic ę  r o c z e k  88, n ie r a z  
m a w ia ła ,  ż e  p ą c z k i  j u ż  b y ł y  z n a n e  z a  
j e j  m ło d o ś c i.  A le ,  ja k o ś c i  w y s z ły  ze  
z w y c z a ju  i  j u ż  w c a le  o d  m o je j  i n f im y  
n ic  o  n ic h  n ie  w ie d z ia łe m .  D o p ie r o  o d  
k i l k u  l a t  p ie k ą  p ą c z k i  w  W a r s z a w ie  
n ie  t y l k o  o ś w ie c o n e  i  w ie lm o ż n e  p a n ie ,

a le  j u ż  o d  T r z e c h  K r ó l i  a ż  d o  P o p ie lc a  
k a ż d a  n a s z a  m ie s z c z a n k a  m u s i  m ie ć  
te n  s p e c ja ł ,  a  k t ó r e j  le p ie j  u d a d z ą  s ię  
te  j a k b y  ja b łu s z k a ,  to  o n a  m ia n u je  s ię  
s z c z ę ś liw s z ą . "

Id ą c e j  z  p o s tę p e m  c z a s u  W a rs z a 
w ia n c e  j u ż  t a k ie  „ j a b łu s z k a "  n ie  w y 
s ta r c z a ją  d o  s z c z ę ś c ia . Z a m ia s t  p a r z y ć  
r ą c z k i  p r z y  p ie c z e n iu  p ą c z k ó w ,  w y 
g o d n ie j  j e s t  p o s ła ć  p ó  n ie  d o  G a je w 
s k ie g o ,  Z ie m ia ń s k ie j  l u b  B l ik le g o .

K u c h n ią  p o ls k ą  z a c h w y c a l i  s ię  c u 
d z o z ie m c y  a a w n ie j .  Z a c h w y c a ją  s ię  
te ż  i  d z iś ,  a le  n ie  w s z y s tk o  p o d o b a ło  
s ię  im  w  d a w n e j  W a r s z a w ie .  O to ,  c o  
o p is u je  S e g la s  w  s w y c h  p a m ię tn ik a c n  
p r z e u  1 5 0 -c iu  l a t y :  „ N ie  D y le m  w  H e r 
k u la n u m  i  . P o m p e i ,  le c z  w y o b r a z i łe m  
s o b ie ,  c z y n i  b y c  m o g ą  te  p o d z ie m n e  
m ia s ta ,  g d y m  z w ie d z a ł  W a r s z a w ę  z a  
p a n o w a n ia  p r u s k ie g o  i  g d y m  s ię  p r z y 
p a t r y w a ł  j e j  g m a c h o m , w  k t ó r y c h  n ie 
g d y ś  s k u p ia ło  s ię  'c a łe  ż y c ie ,  co  b y ły  
s ie d l is k ie m  to w a r z y s t w a .  G m a c h y  te  
s to ją  w  p o s ę p n y m  m i lc z e n iu ,  w ś r ó d  
z g ie łk u  u l ic z n e g o .  B r a m y  w  je ż e m ,  
d z ie d z iń c ó w ,  a lb o  są  z a r z u c o n e  z b io 
r e m  ś m ie c i ,  a lb ą  te ż  z a s ta w io n e  n ie 
k s z ta ł t n ą  b u d o w ą  s t r a g a n a .  G d y  n a  
w p ó ł  s p r ó c h n ia łą  f u r t k ą  w e jd z ie s z  n a  
d z ie d z in ie c ,  z d a je  c i  s ię , ześ  p r z e s t ą p i ł  
p r ó g ,  z a  k t ó r y m  je s t  m ia s to  m a r tw e .  
B r u i t  p o d w ó r z a  p r z e r ó s ł  c a ły  t r a w ą ,  l i 
p y  w z d łu ż  m u r u  o s z p e c o n e  s u c h y m i  
g a łę z ia m i  i  g n ia z d a m i  w r ó b l i . . .  A  w  
ja k im ż e  to  m ie js c u  s to i  z a m e k ?  M u 
s is z  c h y b a  p r z e jś ć  z a  W is łę ,  a b y ś  g o  
w id z ia ł ,  le c z  w  m ie ś c ie  s a m y m  m o ż e s z  
b y ć  o  k i l k a  k r o k ó w ,  a n ie  a c m y ś l is z  
s ię . T a m ,  g d z ie  p o s ą g  je d n e g o  z  k r ó 
l ó w  n a jm n ie j  g o d n e g o  p o s ą g u ,  p o n a d  
o k o p c o n y m i  d o m a m i s ię  w z n o s i ,  j e s t  
b r a m a  n is k a ',  c ie m n a  ( K r a k o w s k a )  w  
c a łe j  s z e r o k o ś c i s w o je j  s k le p ik a m i  i  
s t o l i k a m i  p r z e k u p e k  ś c ie ś n io n a .  P r z e z  
n ią  g łó w n e  je s t  p r z e jś c ie  d o  t r z e c h  
n a jw a ż n ie js z y c h  p r z y b y t k ó w :  d o  k o 
ś c io ła  P a rn e g o ,  d o  r a tu s z a  i  d o  z a m 
k u .  G d y  w s z e d łe m  w  d z ie d z in ie c  z a m 
k o w y ,  u s ły s z a w s z y  o d g ło s  w ła s n y c h  
k r o k ó w ,  p r z e z  ś c ia n y  c z w o ro b o c z n e g o  
g m a c h u  p o w tó r z o n y " . . .

. T a k  w y g lą d a ła  i  ż y ła  W a r s z a w a  w  ■ 

k o ń c u  X V I I I  i  p o c z ą t k u  X I X  w ie k u .

Marian Bogacz

POLSKI KLUB
SZARADZISTA

W  n ie d z ie lę ,  d n ia  12 b m . ,  w  lo k a 

lu  n a s z e j R e d a k c j i  o d b y ło  s ię  p ie r w  

sze o r g a n iz a c y jn e  z e b r a n ie  P o ls k ie 
g o  K lu b u  S z a r a d z is tó w ,  n a  k t ó r e m  

p r z e w o d n ic z y ł  d r  S t .  K a s z u b s k i  ( „ K a  

s ta " )  z  O tw o c k a .  Z e b r a n i  u c h w a l i l i  

e a k t y w o w a ć  K l u b  i  w  t y m  c e lu  

w y b r a l i  T y m c z a s o w y  Z a r z ą d ,  k t ó r y  

z a jm ie  s ię  s p r a w ą  le g a l iz a c j i  s t a t u 

tu ,  w y s z u k a n ie m  l o k a lu  i  p o w o ła 

n ie m  d o  • ż y c ia  O d d z ia łó w  i  K ó ł  w  
p o s z c z e g ó ln y c h  ś r o d o w is k a c h .  W p i 

s o w e  u s ta lo n o  n a  z ł  200, a s k ła d k ę  
m ie s ię c z n ą  n a  z ł  100. P r z e w id u je  s ię  

s tw o r z e n ie  s p e c ja ln y c h  k ó l  m ło d z ie 

ż o w y c h ,  d la  c z ło n k ó w  k t ó r y c h  s k ła d
k i  b ę d ą  z n a c z n ie  n iż s z e .

W  s k ła d  T y m c z a s o w e g o  Z a r z ą d u  

w e s z l i :

dr Kaszubski Stanisław — prezes,
Grójnacki Erazm — wicc-prezes, 
red. Bogacz Marian — s e k r e ta r z ,  
Nowicki Wiesław — zast. sekret., 
Rundsteinowa L. — skarbnik, 
Miaikowski Romuald, Bielenia J ę 

ł y  —  c ź ło n k o w ie  Z a r z ą d u .

D o  K o m is j i  R e w iz y jn e j  w y b r a n i  

z o s ta li :

mjr Sawicki Ambroży -----  prze-
'.■T'1-liczący,

G ło w a c k i  S t. ,  Jasiński Ludwik — 
członkowie.

Z g ło s z e n ia  d o  P o ls k ie g o  K lu b u  

S z a r a d z is tó w  n a d s y ła ć  n a le ż y  p o d  

a d re s e m : R e d . M a r ia n  B o g a c z  —  

W a ts z a w a  ,u l.  S z p i t a ln a  5 m . 8.


